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POGŁOSKI 0 DYMISJI PREMIERA ATTLE
Ostre s ł o w a  krytyki pod adresem USA
p o d c z a s  dy s k us j i  w Izbie ( m m

Specjalny korespondent „Głosu Ludu“  donosi z Londynu:
LONDYN, 11.8 — Dzisiejsze zebranie posłów do parlamentu członków 

Partii. Pracy przeszło spokojnie. Wniosek części posłów żądający natych­
miastowego upaństwowienia przemysłu metalurgicznego został odrzucony. 
Wniosek ten w rzeczywistości nie był nigdy poddawany pod głosowanie. 
Poprzedni wniosek uzyskał nieznaczną większość 81 głosów przeciwko 77, 
Kwestia ta będzie jeszcze rozpatryw ana przez rząd.

Następne sesje parlamentu odbędą się w październiku. Mormon szcze­
gólnie zainteresowany tymi spawami, ma zamiar wysunąć kompromisową 
propozycję wykupywania przez rząd przeważającej ilości akcji pewnych 
wybranych firm  metalurgicznych. Pewną aprobatę zyskała odpowiedź 
Attiee na ataki konserwatystów. Wbr ew oporowi Beyina domagano się po- 
aownego wszczęcia rokowań handlowych ze Związkiem Radzieckim. Doma­
gano się również radykalnej redukcji sił zbrojnych.

LONDYN, 12.8 (Obsł. wł.). Szereg 
pism londyńskich stwierdza, że Anglia 
żbliża się do katastrofy gospodarczej 
ponieważ rząd nie powziął zdecydowa 
nych kroków  celem zapobieżenia k ry  
rysowi.

Komentatorzy polityczni zgadzają 
Si«“ co do tego, że wczorajsze posie 
daerne 1 abourz y stowskich członków 
parlamentu potwierdziło wiadomości 
o niezgodzie panującej w  fonie rządu 
Stwierdzono, że oficjalne sprawoada- 
n i*  z posiedzenia uje ukazało się w 
przeciwieństwie do sprawozdania z 
posiedzenia, jak ie  odbyło się 30 czsrw 
ca i  na któ rym  prem ier A ttlee uży­
w a ł zapewnienie o całkowitym  popar 
etu swej partii.
Komentator polityczny gazety „News 

pas», że prem ier A ttlee 
■japroponowaił sw oją dymisję, ale nai- 

; itfśter skarbu Dalton' i przewodniczą- 
rady Herbert Morrisem nalegali na 

nsego by pozostał na swysn stanowis- 
ky . Komentator dodaje, że skrajna le 
•wica Labour Party coraz bardziej dą 
ży do pramieroabwa m inistra zdrowia 
Bevana. Przyjaciele m inistra Berana 
zaprzeczają jednak temu.

LONDYN, 12.8 (PAP). Rozpoczęte 
w poniedziałek obrady Izby Gmin 
n*d ustawą w sprawie pełnomocnictw

Opinia publiczna
zmusiła
find angielski
d o  p o d j ę c i «

rokowe« handlowych
ze Zw. Radzieckim?

anty kryzysowych rządu zakończyły się 
dopiero we wtorek o godzinie 8 ra­
no. Trwały one 18 godzin i 18 minut. 
Gdy posiedzenie zbliżało się ku koń­
cowi wielu posłów spało na ławach 
i w korytarzach podczas gdy sprzą­
taczki przystępowały do swej pracy.

W toku obrad przeciwko planowi 
rządu wypowiedziało się również 
i  członków Partii Pracy. Jednym 
z nich był kpt. Blackburn, któ­
ry  ponowił swe poprzednie zarzu­
ty w stosunku do ustawy antykry- 
zysowej oraz zarzuć* przedstawicielo­
w i rządu Shaweross'owi że zachowy­
wał się „w  sposób totałistycjsny“ .

LONDYN, 12.8 (Obsf, wł.}. Izba 
Gram prowadziła całonocną dyskusję 
nad wieloma poprawkami konserw? ■ 
tystów 1 Ifbęrałów do pro jektu  pra­
wa o nadzwyezanych pełnomoesnie- 
twach dla rządu. Przemawiając w dy 
skusji poseł Labour Party, Silver- 
man, nazwał Stany Zjednoczone „han 
dlarzami pieniędzy i  lichw iarzam i“ . 
Odezwanie to wywołało żywe protesty 
opozycji i  speaker parlamentu popro­
sił mówcę o cofnięcie użytego zwrotu.

Pod koniec debaty ustawę przyję­
to w trzecim czytaniu 188 głosami 
przeciwko 63. Ustawa przechodzi 
obecnie do Izby Lordów. Do projeik- 
tu rządowego przyjęto tylko jedną 
poprawkę zgłoszoną przez liberała 
Daviesa. Poprą wica ta zawiera za­
strzeżenie, że ustawa nie upoważnia 
rządu do zamykania lub zawieszania 
dzienników 1 innyoh wydawnictw.

LONDYN, 12.8 (PAP). W kuluarach 
Izby Gmin omawia się wyniki zam­
kniętego posiedzenia Labour Party.

W londyńskich kołach politycznych 
podkreśla się, że minister B e-van, 
którego „rebelianci“  pragnęliby w 
przyszłości widzieć na stanowisku 
premiera, zachował na posiedzeniu 
absolutne milczenie. Nie jest wyklu­
czone, że min. Bevan poda się do dy­
misji na znak protestu przeciwko po-

okoliczność, że oficjalne sprawozda­
nie z posiedzenia utrzymane było w 
tonie powściągliwym.

LONDYN, 12.8 (PAP). Wśród dzia­
łaczy brytyjskich ; związków zawodo­
wych panuje stan wrzenia z powodu 
planu rządowego. Zarzuca się w ko­
łach tych rządowi, że nierównomier­
nie rozłożył ciężary kryzysu i nie 
wziął pod uwagę sugestii związków 
zawodowych.

Obecnie trwają przygotowania do

kongresu brytyjskich związków za­
wodowych, który się rozpocznie 1 za 
trzy tygodnie. U-wąża się powszechnie, 
że rząd nie będzie miał łątwej sy­
tuacji na tym kongresie.

LONDYN, 12.3 (PAP); Oceniając 
praktyczne wyniki posiedzenia grupy 
parlamentarnej Labour Party, uważa 
się w Londynie, że, sprawa nacjona­
lizacji przemysłu stalowego uległa 
odroczeniu i znajdzie się na porząd­
ku dziennym Izby dopiero za 2 lata.

PSL i WIN— to dwa ogniwa
jednej reakcyjnej roboty

stwerdzs przywódca WtN sanacymy poseł Ostatni
Oskarżony Ostafin zeznał na procesie krakowskim m, in,;
Staraliśmy się, ażeby Rząd Jedności Narodowej uległ o tyle 

przemianom wewnętrznym, ażeby czynnik demokratyczny był 
w nim w mniejszości. W Mikołajczyku, jako prezesie PSL 
i równocześnie wicepremierze rządu widzieliśmy człowieka 
mającego duże stosunki w świecie anglosaskim. Orientowa­
liśmy się na jego postawę i na jego politykę. Ulegając nadal 
propagandzie emigracyjnej byliśmy przekonani, że Mikołaj­
czyk ma stałe kontakty ze światem anglosaskim I że swą linię 
działania w Polsce z nim uzgadnia.

W ten sposób polityka WiN jako organizacji nielegalnej 
i PSL — stronnictwa legalnego, mającego przedstawicieli 
w rządzie była równoległa. TO, DO CZEGO PSL DĄŻYŁO 
JAWNIE MYŚM Y CZYNILI W PODZIEMIU. PSL okazywało 
wrogie nastawienie do demokracji ludowej. Stosunek PSL 
i WiN do bloku wyborczego był identyczny, do polityki wew­
nętrznej — taki sam.

Ta wspólna postawa obu organizacji w stosunku do tych 
samych zagadnień zbliżała je coraz wiecej. STALISAIY SIE 
SPRZYMIERZEŃCAMI, DZIAŁAJĄCYMI ROŻNYMI METO­
DAMI. WiN ZBIERAŁ Z ROŻNYCH DZIEDZIN ŻYCIA WEW­
NĘTRZNEGO WYWIAD, WYKORZYSTYWANY PRZEZ CZYN 
N!KI PSL. PSL W ZAM IAN DAWAŁO WIADOMOŚCI ZE 
SWOJEGO STRONNICTWA, a postawą swą i stosunkiem do 
rządu oraz partii politycznych, tzw. później „blokowych“ 
utwierdzało WiN w jego nieprzejednanej postawie do wszyst­
kich zmian zachodzących w Polsce, tym więcej, że propagan­
da zagraniczna nie ustawała.

( Sprawozdanie z procesu podajemy » a rtr. 3)
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LONDYN, 12.8. (PAP). B ry ty jsk i w i 
««minister handlu J. W. Belcher o- 
ńwiadczyi dzisiaj w  Izbie Gmin w  od­
powiedzi na interpelację labourzysty E lityce premiera' Attlea.
Toma Driberga, iż rząd zwrócił się do I Komentator Reutera, oceniając

WZn° | ^ f  Labourr paCrty A MCf KW£  12.8 (PAP). Agencja Ta-se
Raąd radziecki wyrazi! nadzieję, iż  i bieg posiedzenia ootw ierd iłł » » .w ?'■ f 0006-1 .* ^ en> z® w oużej części spo» 

pertrakfacje te będzie można pono w- j „  rozdżw^kach 1 łec,zensiula greek ego coraz żywsze « *-«•i» ««Mać , ^-ózw.ękach, btn.piącyoh w łoniej zadowaeme fcudzl działalność misji atne
' Tẑ &a- Komentator zwraca uwagę na Lry,kańskiej w Grecji.

Faszystowską brygadę międzynarodową
chce zorganizować rząti grecki
do walki przeciwko powstańcom

me

Jednakowy przyświeca nam cel
jednolite będzie nasze działanie
W sp ó ln e  narady aktywu PPR i PPS

Ma tesenie całego kraju odbywają 
się współ!»« narady aistywistów obu 
Bprtii robotniczych. Powzięte uchwa­
ły  akcenteją pogłębienie współpracy 
FJPR i PPS na wszystkich odcinkach 
życia państwowego.

Ł ó d ź
W dniu 10 sierpnia br. odlbyły się 

w Łowiczu, Kutnie, Łęczycy, Pabia­
nicach, Końskich, Opocznie, Skiernie­
wicach, Rawie Maz., Wieluniu, Siera­
dzu, Piotrkowie Tryb. i Tomaszowie 
Mazowieckim wspólne powiatowe kon 
feręncje aktywów Polskiej Partii Ro­
botniczej i Polskiej Partii Socjali­
stycznej, poświęcone omówieniu za­
gadnień związanych z realizacją i po­
głębieniem współdziałania obu partii 
robotniczych. Udział wzięło kilkana- 
śeie tysięcy aktywnych członków PPS 
1 PPR

K a ł o w i e ?

masowe, zebrania działaaey pp® i pips, 
ąa których przedstawioieł* obu- par­
tii robotniczych szeroko omawiają 
uchwały Rady Naczelnej' PPS . i 
ostatniego plenum OK PPR,

Serdeczną atmosferę obrad cha­
rakteryzuje niezłomna wola dalsze­
go zacieśnienia współpracy PPR, i 
PPS, wytężenia wszystkich sił dla 
realizacji ptenu trzyletniego, walki 
ze szkodnictwem gospodarczym, mar­
notrawstwem, spekulacją i sabotażem 
na zakładach pracy oraz walki z 
wrogami postępu w łonie własnych 
partii.

L u b l i n
. Dnia 10 bm. odbyło się w L u b li­

nie wspólne zebranie aktywów w ie j­
skich oddziałów partii PPS i PPR. 
Z ramienia PPS przemówił do, zebra­
nych poeeł na Sejm tonu Domagała. 
Z ramienia PPR. ćrtigś sekretarz

żerna obu partii robotniczych oraz 
dali wszechstronną analizę pozytyw.- 
nych osiągnięć uzyskanych dzięki 
jedności partii robotniczych na polu 
gospodarczym I politycznym w kraju.

W uchwalonej rezolucji czytamy 
tn. in.: „N i*  ssia sprzeczności między 
interesami robotników, inteligentów i 
chłopów, należących do PPR i PPS. 
Jednakowy nam przyświeca cel i jed­
nolite będzie działanie w marszu ku 
socjalizmowi. .

K r a k ó w

|te terenie całego województwa! Woj, Kom. PPR tow. Wojciechowski,
fteSfcc • daferowakiego edfcywejg - się[ Mówcy podkreślili wspólne eel» 1 d§-

Na terenie . województwa krakow­
skiego odbyły się narady aktywów 
powiatowych PPS i PPR, poświęcone 
omówieniu dalszej współpracy obu 
partii robotniczych po ostatnich 
uchwałach Rady Naczelnej PPS. Kon­
ferencje działaczy, obu 'pa rtii robot­
niczych odbyły się w, miastach po­
wiatowych: Bochnia. Chrzanów, No 
wy Sącz. Białe, Tarnów | Oikuaz,

Utrwala się coraz barazie; przeświad­
czenie, że misja ta<* której celem jest 
udzielenie potnocy gospodarczej Grecji, 
zajmuje się sprawami nie mającymi ' nic 
wspólnego z tym, zadaniem, opracowu­
jąc wraz z rządem .plany operacji wojen 
nych przeciwko powisiańcom. Rozgory­
czenie w społeczeństwie greckim budzi 
również fakt, że pożyczka amerykańska 
jest wykorzystywana wyłącznie na po­
trzeby wojskowe, uzbrojenie armii rzą­
dowej. budowę lotnisk- 1 dróg strategics 
ayc-h wf północnej części Gręęji, a . wipe; 
daa celów, we mających 'żadnego'«ba­
czenia go»pod«rctz>ego.

W kołach dobrze poi&fcrolowanych u- 
tr-zymiująi, jż rząd grecki opracowuje o- 
beenie przy współudziale doraedów ame­
rykańskich plan interwencji wojskowej 
w Grecjii, projektując utworzenie oddzia 
iów ochotniczych, ¡złożonych z byłych 
hitlerowców i ikwielingowców, przebywa 
jących w amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej lub we Włoszech. Oddziały te 
miałyby walczyć przeciwko powstań­
com.

NOWY JORK, 12.8-(PAP), Na wtor­
kowym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa ponownie przystąpiła do rozpatry­
wania sytuacji w1-Gracji, Przedstawiciel 
Sianów Zjednoczonych, .Johnson powtó- 

zarzuty przeciwko Jugosławii, Buł­
garii i Albanii twierdząc, -że kraje te 
rzekomo okazują poparcie powstańcom 
greckim,

^Następnie mówca krytykowai stano­
wisko delegata radzieckiego, który — 
jak wiadomo — założył veto przeciwko 
reeoiucjl amerykańskiej. Johnson oświad 
ezył.,. że raądówi-greckiemu zagraża po-- 
ważne niebezpieczeństwo ze strony po­
wstańców, - -

PSL tak ściśle zespoliło się z 
podziemiem, że nie mija ani jeden 
dzień lego winowskiego procesu, 
by w dyskusji nie poruszono i 
sprawy PSL.

Tym razem — i OSTAFIN i 
STRZAŁKOWSKI (którego prze­
słuchanie rozpoczęło s ię " we wto­
rek po południu) mówią o jednym 
z przestępstw najcięższych pana 
Mikołajczyka wobec Polski i wo­
bec narodu: o jego głuchym m il­
czeniu na tematy podziemia po 
objęciu przezeń stanowiska wice. 
premiera. Mówił już o tym kiedyś 
RZEPECKI: wystarczyło by jed­
nego słowa Mikołajczyka, akow­
skiego premiera, a podziemie było­
by się samo zlikwidowało i olbrzy 
mia większość jego uczestników 
była by się ujawniła".

Ostafin i Strzałkowski powtarza 
ją  to samo, dodając do tych słów 
psychologiczną motywację. Skreś­
lają wątpliwości, jakie nurtowały 
nie tylko ich, ale szerokie war, 
siwy uczestników „londyńskiego 
podziemia". Jedno słowo człowie­
ka, który, jdk p. Mikołajczyk, po­
siadał wtedy autorytet wśród do­
tychczasowych „londyńczyków" 
mogło rozładować podziemie, mo­
gło uratować życie tysięcy ludzi, 
dobrych Polaków i dobrych demo 
kratów. zamordowanych od powro 
tu Mikołajczyka przez reakcyj­
nych skrytobójców. Mogło z ma­
nowców „lasu" sprowadzić na to­
ry normalnego tycia tysiące ludzi, 
którzy od lego czasu zdemoralizo­
wali się bezpowrotnie. Tak mogło 
się stać, ale tak się nie stało. Nie 
stało się, bo p. Mikołajczyk tęgo 
nie chciał, bo p. Mikołajczyk tego 
słowa nie wypowiedział.

Pan Mikołajczyk potępił NSZ. 
ale głucho milczał o WiN.

( WiN — stwierdzają to dobitnie 
j zarówno Ostafin, jak i Strzalkow- 
| sk i,— to milczenie pana Mikołaj­
czyka potraktował jako aprobatę 
swej działalności. Przestępstwa 
W iN obciążają i p. Mikołajczyka, 
polityka, który milczał, kiedy jed.

ciąża ta ulotka? — je j autora, pana 
Ostafina — przewodniczącego ra­
dy politycznej WiN, czy lego, któ 
ry z niej skorzy tał — p. Mikołaj­
czyka — prezesa NKW  PSL?

*

Ostafin, choć był tylko pomoc­
nikiem Karczmarczyka, jest o wis 
le inteligentniejszy od niego.

Ostafin myśli JAŚNIEJ od 
Karczmarczyka, ale to nie znaczy, 
że myśli INACZEJ. Przeciwnie —- 
rozumuje w ten sam sposób. I  u 
niego kapitulacja wyrasta z klęski 
ale same przyczyny klęski pozo­
stają w ukryciu.

„Stanęliśmy na stanowiska u- 
znania Rządu Jedności Narodo­
wej, bo tak się ułożyły stosunki" — 
mówi w pewnej chwili Ostafin. W 
tym sformułowaniu Ostafina jest 
cała jego postawa. Dlaczego „sto­
sunki tak się ułożyły", kto to wie? 
Ostafin na pewno nie. Ostafin bar 
dzo się gorszy, kiedy go nazywać 
sanalorem. „Ja byłem tylko zarzą 
dem" — tłumaczy —- uważałem, 
że w tych warunkach, jakie były 
w Polsce, rządem może być cho­
ciażby kij. Nie wolno go wtedy 
wyrzucać, trzeba go podtrzymy­
wać i popierać. Dlatego byłem za 
tym rządem, który w roku 1926 
obalił Piłsudski, a potem byłem 
za rządem Piłsudskiego":

Okazuje się jednak, że Ostafin 
nie był znowu za każdym rządem 
w Polsce. Był tylko za każdym rzą 
dem kapitalisiyczno-obszarniczym, 
bo kiedy przyszedł rząd ludowy — 
Ostafin poszedł pod ziemię, by 
ten rząd zwalczać.

K ij —- owszem. nawet bardzo do 
brze, ale TYLKO KIJ, KTÓRY 
BIJE PO ROBOTNIKACH I 
CHŁOPACH.

Czy to wszystko jest obłuda? Na 
pewno. Ale przede wszystkim jest 
małość. Dotychczasowi oskarżeni 
w procesie lu akowskim, mimo ich 
dygnttarstw w WiN to ludzie ma­
le j skali, ludzie mizerni.

*

Wszyscy oskarżeni powtarzają
no jego s owo mogło zapobiec tym  ycd m % sem; nfe b m
przestępstwom \c iw ko  reformom społecznym, do-

Dlaczego p. M iko ła jczyk me w y k m w  ‘¿rw ie li/  t lko

i n i i - i  i • u - i ne korektywy. ro  samo mówi ina (o. P. M iko ła jczyk me chciał, ;  ;  DC, ~  . 1, ; . a - , , legalna, prasa PSL. irzeba  sie za.bu W iN  zaprzestał swei roboty, , . .. -
7 i • , u »„ i nor • ■ i r ^ymac parę ch w il przu le i arau- 

me chciał' bo legalne PSL i m ele- j men/ Co oznacJajaJ Jcore]j y .
galny W iN  -  to by ły  dwa ogniwa  i •• „ M or h J
te j sam ej a k c ji -  zm ie rza jące j d o : u  yrzem uśle  -  D owiedziało  
oba len ia  d e m o kra c ji ludow e j, do  L am  dofclf m e n ły  w iv .  W  RĘ- 
przyw rócen ia  panow an ia  J e l ic ie .  m j  P A Ń S T W A  % A POZO STAĆ

T Y L K O  P R Z E M Y Ś L  C IĘ Ż K I.
go kapitału i obszarniclwu w Pol 
see. Jeden szczegół zeznań Ostafi.
na ilustruje to bodaj bardziej do-\
bitnie, mz długie rozważania. j ̂  przemysl wlók[ennic^  w  Jol

W PSL na Śląsku nurtują ten- nictwie — zarówno WiN, jak PSL 
dencje do udziału w Bloku Demo- skarża się na nadzielanie zie- 
kratycznym nawet wtedy, jeśli w wią małorolnych, którzy rzekomo 
pozostałych częściach kraju Miką- nie umieją i nie mają czym gos- 
łajczyk pójdzie do wyborom z od, | podarować. Wniosek: odebrać zie. 
rębną listą. Kto występuje prze- mię tym małorolnym, dać boga­
ctw tym nastrojom? Ostafin z po. ¿zom wiejskim (a może i obszarni 
lecenia WiN pisze ulotkę pfzeciw- kom) j
blokową, ulotkę nielegalną, pełną Innymi słowy, m ów i się o ko- 
kłamsłw o „kołchozach itd. : rekturze reform, a myśli się o ich 

„Pisałem ją jakbym byl peese. przekreśleniu. Tylko -  o przekre. 
łowcem — mówi Ostafin. Niepo- ; ¿(en!'u lc/j etapami, po kawałku, 
trzebne jest to „ jakbym byl". Osta - bo ?blJ, j aśne dla mas są lp zagad 
fin pisał swą nikczemną ulotkę ja nieni(L by dziś mówić wyraźnie o 
ko mikołajczykowiec. Pisał w o- przywróceniu panowania wielkie- 
bronie mikołajczykowskiej Unii go kapitału i obszarnictwa w Pol. 
politycznej, wspólnej lin ii WiN i sce. Trzeba się maskować nawet 
P Mikołajczyka, lin ii walki z blo- mledy kiedy -  jak WiN i PSL 
Idem deimkmtgczngm. Kogo ab- _  wlaĄ&ie do tęgo się dąży.
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Świat
w ciągu doby

G recjo —
probierń międzynarodowy

Sytuacje w Grecji naostrz* alf 
cofa* bardziej. Wałki to«są a*ę nie­
przerwanie i ogarniają coraz więk­
sze ęotade kraju. Armia demokra­
tyczna ffto|>;«f*na przez przygniatają 
cą większość narodu greckiego no­
tuje sukcesy, które budzą zrozumia­
łą trwogę wśród greckich Chdsłin- 
gów, zasiadających w rządzie.

Wojna, którą narzucili oni narodo­
wi greckiemu na rozkaz imperSdi- 
stów *n g lea me ryk a ńs kich, okazuje 
się imprezą trudną i kosztowną. Po 
łożenie ekonomiczne kraju jest nie- 
zflłieflHe ciężkie i pogarsza Się z 
dnia na dzień. Nędza, bezrobocie I 
zastój gospodarczy osiągnęły nie­
spotykane dotąd rozmiary.

Do portów greckich codziennie za 
wija ją okręty z amerykańskimi to­
warami. Aie te „towary1* to czołgi, 
samoloty, karabiny maszynowe i a- 
munieja. Zamiast amerykańskiego 
chłeba naród grecki otrzymuje w da 
rze amerykańskie kule z amerykań­
skich karabinów. Wszyscy obserwa­
torzy zagraniczni stwierdzają zgod­
nie, że obecny rząd ateński nie utrzy 
iriałby s*ę ani jednego dnia przy 
władzy bez „pomocy" z zewnątrz.

Wczorajsze depesze doniosły, że 
premier MAXłMOS ZAŻĄDAŁ 
PRZYSŁANIA WOJSK AMERY­
KAŃSKICH DO GRECJI, Krążą t r  
porczywe pogłoski jakoby rząd ateń 
ski zaproponował UZNANIE GRE­
CJI ZA TERYTORIUM MANDA­
TOWE STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH. W ten sposób zniknąłby 
ostatni ślad formalnej niepodległo­
ści Grecji.

Mówi się również powszechnie o 
WEZWANIU WOJSK TURECKICH 
NA POMOC PRZECIW ARMII DE 
MOKRATYCZNEJ za cenę ustępsw
terytorialnych na rzecz Turcji, Gre­
cja stanowi dziś niebezpieczne ogni­
sko niepokoju, zagrażające bezpie­
czeństwu Europy i świata, ognisko 
systematycznie rozdmuchiwane 
przez podżegaczy I prowokatorów 
wojennych.

Ateńska klika awanturników mo­
narchisty czoo * faszystowskich go­
towa jest na wszystko, byle tylko 
zaspokoić żądania swoich mocodaw­
ców i protektorów. Zagraniczni lm- 
periaEści postanowili uczynić z Gte- 
eji swoją bazę strategiczną. Grecja 
ma być jednym z atutów w kh grze
0 panowanie nad światem. Rząd 
ateński jest posłusznym wykonawcą 
woli obcych potencji 1 opiera się 
NA PRZEMOCY OBCYCH BAGNE 
TOW.

Naród grecki nfe chce mewołi i 
nędzy, nie chce rządów faszystów-^ 
•klej kliki, nie chce utraty niepodle­
głości. Naród grecki wakzy. Wszy­
scy demokraci, wszyscy postępowi
1 uczciwi ludzie śledzą tę walkę * 
najwyższą sympatią. Toczy się on* 
W IM ię  BEZPIECZEŃSTWA I PO 
KOJU W EUROPIE, w imię niepod­
ległości I swobodnego rozwoju je j 
narodów.

Problem grecki to problem mię­
dzynarodowy. Stanowisko Polaki w 
tej kwestii zostało ponownie spre­
cyzowane przez ostatnie wystąpie­
nia i wnioski naszego delegata na 
Radzie Bezpieczeństwa.

W żywotnym Interesie wszystkich 
wolnych i pokojowo usposobionych 
narodów leży, by problem grecki zo­
stał rozwiązany jak najszybciej. Mo 
że to nastąpić jedynie wówczas, 
GDY NARÓD GRECKI UZYSKA 
MOŻNOŚĆ DECYDOWANIA SAM 
O SOBIE.

Plany pomocy dla Niemiec
mnoźtf się w prawdziwie amerykańskim tempie
a w Paryżu  ł rw a jq  teoretyczne dyskusje

WASZYNGTON, 12,8 (PAP). — W | LONDYN, 12.8 (PAP). —  Z  okazji com, a także sprawa przyczynienia 
kołach dobrze poinformowanych u - j rozpoczynającej się W Waszyngtonie i się Niemiec do realizacji programu,

konferencji bryty jsko  -  amerykań- k tó ry  jest obecnie opracowywany w  
ski ej, poświęconej p rodukcji Zagłę- 'Paryżu.

trzym uje się, że Stany Zjednoczone 
osiągnęły już ogólne porozumienie z 
rządem b ry ty jsk im  w  sprawie Zagłę­
bia Ruhry. Porozumienie to, które nie 
zostało jeszcze opublikowane, nastą­
piło v.- w/niicu Wjm.an,/ m.ęŁuy
ministrem Bevinem a m inistrem  M ar 
shallem — za pośrednictwem amba­
sadora amerykańskiego w  Londynie, 
Panuje przekonanie, że m inister Bevin 
poszedł na daleko idące ustępstwa i  
zgodził się na odłożenie planu socjali­
zacji kopalń Ruhry.

Konferencja waszygtońska toczy Się 
za zamkniętym i drzwiam i. Wiadomo 
jednak, że na pierwszym posiedzeniu 
ustalono procedurę, przewidującą na­
stępującą kolejność problemów:

1) Podniesienie poziomu życia gór­
ników  niemieckich, 2) mechanizacja i 
racjonalizacja pracy w  kopalniach, 
3) ogólne kierownictwo nad produk­
cją, 4) transport.

Po pocieozeniu członkowie delega­
c ji oświadczyli dziennikarzom, że wy 
brano k ilka  kom itetów, które mają 
rozpatrzyć poszczególne sprawy.

WASZYNGTON, 12.8 (P A P). —  Z 
kół dobrze poinformowanych podają, 
że konferencja waszyngtońska omawia 
nie ty lko  zagadnienia techniczne, od­
noszące się do podwyższenia poziomtl 
wydobycia węgla, lecz również szereg 
zagadnień politycznych Zagłębia Ruh 
ry.

Delegacja amerykańska zmierza do 
opr-'C-vnń.a planu, k tó ry  by umoż­
l iw ił  podwyższenie dziennej produk­
c ji węgla w  Zagłębiu R uhry do w y­
sokości 440 tysięcy ton. Na czele ko­
palń tna Stanąć administracja niemie­
cka, nad którą władze okupacyjne 
sprawować będą kontrolę. Am eryka­
nie —  jak  podają —  oświadczyli go­
towość poczynienia poważnych w kła ­
dów dla podniesienia stopnia mecha­
nizacji kopalń Ruhry.

poświęconej produkcji
bia Ruhry, „Times“  zamieszcza a rty - j Zdaniem rządów brytyjskiego i 
ku ł wstępny, w  k tó rym  domaga się I amerykańskiego — stabilizacja w 
powzięcia natychmiast decyzji co do 
skali pomocy w  żywności, materia­
łach budowlanych itp . potrzebnej 
przemysłowi w  Zagłębiu Ruhry. Po­
moc ta —  zdaniem dziennika —  po­
winna przyjść ze Stanów Zjednoczo­
nych.

Następnie dziennik wdaje się w  o- 
gólne rozważania na temat odbudowy 
Niemiec i  podkreśla, że od odpowie­
dzi na pytanie, ja k i ma być poziom 
przemysłu niemieckiego, zależeć bę- . _ .
dzie w  znacznym stopniu rozmach od dian“  oświadcza, że „odbudowa Ru­

niam i powiązanymi ze sobą. Twierdze 
nie, że jest inaczej, byłoby absur­
dem ( ! ) “

Dając wyraz swym wątpliwościom 
co do stanowiska Francji, dziennik
pisze dalej: „Jednakże należy przeko- 

Niemczech nie może już  być trakto-';nać Francję, że pozwalając Niemcom 
! wana — pisze dziennik —  w  oderwą- : produkować więcej stali, _ żywiąc le­
n iu od sprawy odbudowy Europy za- | piej górników w  Zagłębiu R uhry 1 
chodniej w  ramach o ferty  Marshalla. \ przestając niszczyć przemysł zachód- 

Kończąc swe wywody, „Times“  przy ; nio-niem leckl, od którego uzależnio- 
znaje jednak, że „obawa przed podwa l ny jest przemysł Zagłębia Ruhry, me 
źeniem szans osiągnięcia porozumie- mamy zamiaru szkodzić F rancji . 
nia W ie lk ie j Czwórki na konferencji i BERLIN, 12.8 (PAP). —  W ponie- 
listopadowej może wywołać zwłokę i działek w  Berlin ie  ogłoszono nowy 
w  powzięciu decyzji co do poziomu j plan brytyjskiego i amerykańskiego
przemysłu niemieckiego“ . zarządów wojskowych, mający na ce

budowy w  Niemczech oraz wysokość ropy i  poziom produkcji przemysło- 
wydatków alianckich na pomoc Niem w e j w  Zagłębiu R uhry są zagadnie-
e:. yafrar-pg,. --ńte» -■■■ f.ManawwaaMsnMMwnaMPoMaiiiirawji■ hmr— — — — w * — —ga—

N»e ma odpowiedzialnego męża stanu
który myślałby o wojnie
s tw ie rd z a  T ry g v e  Lie
w dorocznym sprawozdaniu dla ONZ

Ze swej strony „Manchester G ua r-J lu  wzmożenie produkcji w  Niem,
 ̂czech.
j PARYŻ, 12.8 (PAP). — Różne ko- 
Jmitety techniczne, wyłonione przez 
i konferencję 16 państw, która bma- 
| w ia „plan 'M arshalla“ , kontynuują dy 
i skusję nad ogólnymi zagadnieniami 
I współpracy gospodarczej w  Europie:
| metody zwiększenia produkcji, pro- 
! blem konw ersji walut, zagadnienie 
: un ii celnej itd . Sekretariat konferen­
c j i  ma otrzymać wkrótce wypełnione 

kwest onaruaze po czym przekaże je 
„kom ite tow i' wykonawczemu" i  „ko ­
m ite tow i współpracy“ , które rozpatrzą 
całość poruszonych zagadnień. Osta-

Banki czeskie
nawiązują kontakt 
z  polskimi

Do Warszawy przybył dyre&tos? 
Wydziału Zagranicznego Praskiego 
Banku Kredytowego (Praska U vem i 
Banka) inż. J. Rumler.

W rozmowie z redaktorem goepodar 
czym PAP, -dyr. Rumler oświadczył, iż 
p rzybył do Polski w  celu nawiązania 
bliższych kontaktów finansowych z 
polskim i sferami gospodarczymi, w  
szczególności zaś zapoznania się z dzia 
łalnością naszych banków państwo­
wych i  prywatnych, jak  również pozna 
nia przedstawicieli banków polskich 
z obecną s trukturą  bankowości czecho 
słowackiej.

Delegat Polon i ameryk.
zwiedza kolonie PCK

Delegat Rady Polonii Amerykań­
skiej dyr. Schwarc zwiedził ostatnie 
dwie kolonie PCK na terenie woj. 
krakowskiego. B y ły  to: kolonia w  Ko 
wańcu koło Nowego Targu i kolonia 
w  Zakopanem.

Gość amerykański zwiedził również 
Sanatorium PCK w  Zakopanem.

Dyr. Schwarc żywo interesował się 
akcją ko lon ijną PCK i badał możliwo 
ści przyjścia je j z pomocą ze strony 
Polonii Amerykańskiej,

Powołane komisji
do spraw papieru
na druk ks qżek

Uchwałą Rady M in istrów  z dnia 14 
Ub. m. powołana została do życia Ko­
misja przy Prezydium Rady M inistrów

NOWY JORK, 12.8 (Obsł. wł.>. Se­
kretarz generalny ONZ Trygve Lie, 
w  swoim dorocznym sprawozdaniu 
dla Zgromadzenia Generalnego, stw ier 
dza, że „n ie  ma obecnie w  świeeie od 
powiedzialnego męża stanu, który 
myślałby o w ojn ie“ .

Odrzucając wszelką myśl o m ożli­
wości ko n flik tu  zbrojnego w  Świeeie 
raport stwierdza jednak, że dopiero 
porzucenie środków Wojskowych 
przez wszystkie narody świata, pozwo­
liłoby m ilionom  ludzi w  pełni uw ie­
rzyć, iż ONZ realizuje ich tęsknotę do 
pokoju. Raport podkreśla, że w ciągu

ostatniego roku sytuacja światowa na 
ogół nie zmieniła się. Główne trakta ty 
pokojowe nie zostały dotychczas za 
warte, co n iew ątpliw ie utrudn ia  po­
w ró t do równowagi.

Organizacja ONZ poczyniła wiele 
dla spopularyzowania swoich zadań i 
celów.

W przyszłości znaczna część pracy 
organizacji ONZ dokonywać się bę­
dzie poza główną siedzibą w Lakę 
Suecess ,co poi w o li miedzy innym i na 
odciążenie w ielu rządów które mają 
trudności Z zaopatrywaniem swych 
delegacji w  dolary.

Rozbieżność stanowisk w Radzie Bezpieczeństwa
w sprawie kontroli nad energią atomową
Zbliża się termin sprawozdania z prac Komisji

NOWY JORK, 12.8 (PAP), lak dono- 2) Zasadnicze różańce zachodzą nadal 
si korespondent PAP, komisja energii i w sprawie veta oraz natury i zakresu 
atomowej ONZ pracuj© obecnie nad spra działanie m i $dz yn* rodów ego organu kon 
wozdeniem dla Rady Bezpieczeństwa, i troii atomowej. Stany Zjednoczone obsta 
Sprawozdanie to musi być gotowe przed : ją przy zniesieniu veta w  sprawie kary 
16 września, tzn. przed zebraniem się w stosunku do gwałcicieli międzynaro- 
Generafciego Zgromadzenia. Wiefomicsię dowej umowy atomowej, przeprowadzę-
czne debaty w komisji energii 
wej i w  utworzonych przez nią
misiach nie dały pozytywnego 
Î różnice

storno- 
podko-

. . . _ wyniku
poglądów między Większością 

komisji z USA na czeie a Związkiem 
Radzieckim i Polską nie uległy w zasa­
dzie efektywnemu złagodzeniu.

Projekt USA, oparty ns pierwotnym 
planie Barucfia i projekt radziecki «pre­
cyzowany W oświadczeniu z ¡1 czerwca 
różnią się nadal głównie w następują­
cych punktach:

1) Związek Radziecki żąda zawarcia 
dwóch osobnych tumów, z których płetw 
sza wyjęła by spod prawa broń atomową, 
a druga ustanowiła by system kontroli 
międzynarodowej. Stany Zjednoczone 
domagają się, aby obie sprawy załatwio­
no w  jednej umowie e tym, te Stany 
Zjednoczone zatrzymałyby posiadane 
bomby atomowe do czasu wprowadzenia 
efektywnego systemu kontroli.

Ziemie Odzyskane
stały si; integralna częścią gospodarki polskie] 
stwierdza amerykański biuletyn prasowy 
Rewizjo polskiej granicy zachodniej 
stworzyła by nową erą ekspansji niemieckiej

nia międzynarodowej kontroli atomowej 
oraz terminu wejścia W życie zawarte; 
umowy.

Związek Radziecki jest zdartia, że sp a 
wy codzienne W łonie międzynarodowe­
go organu kontroli nie powinny podle­
gać vêtu, sprzeciwia się natomiast znie­
sieniu veta w sprawach atomowych roz­
patrywanych przez Radę Bezpieczeń­
stwa, ponieważ jest to sprzeczne z Kar­
tą ONZ.

Rozbieżność w' kwesth natury 1 zakre 
su działania organu kontroli polega na 
tym, że USA żąda aby produkcja ener­
gii atomowej w  poszczególnych krajach 
znajdowała się pod bezpośrednim zarzą­
dem’ międzynarodowego organu kontrol­
nego, podczas gdy Związek Radziecki 
uważa, że zagraża to suwerenności po- 
szczegónych narodów i chce ograniczyć 
kompetencje organu kontroli do funkcji 
czysto kontrolnych, a zarząd nad pro­
dukcją energii atomowej pozostawić po­
szczególnym państwom,

Te dwa sprzeczne stanowisk* zostały 
ostatecznie sformułowane, po pierwsze 
przez większość komisji atomowej w  6- 
punktowym planie, ogłoszonym 1 alerp- 

I nia, po drugie, przez Związek Radziecki 
) w  deklaracji *  11 czerwca, obszernie ©-

Andrzeja Gromykę rsa posiedzeniu ko­
misji atomowej’ 8 sierpnia.

Jednakże już 6 sierpnia, ten. na dwa 
dni przed przemówieniem Gromyki, de­
legacja USA oświadczyła, że plan ra 
dziecki jest „nieodpowiedni 1 całkowicie 
nie nadający się do przyjęcia", Gromy- 
ko w swym przemówieniu 8 sierpnia 
broni) radzieckiego punktu widzenia i 
stwierdził, że pan radziecki jest kryty­
kowany wyłącznie z pttmlRu Widzenia 
projektu USA.

Delegat radziecki oświadczył* że pro­
jekt USA nie zawiera żadnych podstaw 
porozumienia i nie może być przez Zw. 
Radziecki zaakceptowany.

Jak z tego widać, obrady komisji ener 
g il atomowej nie posunęły się zupełnie 
naprzód.

tocznie kom itet współpracy ma żreda-, do spraw papieru na druk książek, 
gować zbiorowa odpowiedź w  fo rm ie ' Do zadań Kom is ji należy: przydział 
dokumentu liczącego około 30 stron, papieru drukowego, przyznanie raba- 
Odpowiedź ta ma bvć skierowana do tów od ceny sprzedażnej papieru. Ko 
gen Marshalla. Dołączone do niej bę- misja składa się z przewodniczącego, 
dą raporty różnych komitetów techni- 4-ch członków delegowanych i 4-ch 
cznych. członków kooptowanych.

Organizatorzy nielegalnego „Str. Narodowego“
skazani na karę od 5 do Í0 lal więzienia

Przed Rejonowym Sądem Wojsko­
wym  w  Poznaniu przeprowadzono roz 
prawę przeciwko adwokatom poznań­
skim, organizatorom nielegalnego 
„S tronnictwa Narodowego“ , mającego 
na celu obalenie przemocą demokraty 
cznego ustro ju  państwa polskiego i  
posiadającego w  związku z tym  pod­
ziemne oddziały wojskowe.

Oskarżonemu udowodniono ponadto 
utrzymywanie kontaktu  z Wrogimi Pol 
sce ośrodkami zagranicznymi oraz roz 
powszechnianie pism i  druków, za­
wierających fałszywe wiadomości, a 
podważających autorytet państwa.

Oskarżony Musiał Tadeusz, adwo­
ka t poznański la t 36, został skazany 
łącznie na 10 la t więzienia i pięciolet­
nią utratę praw  publicznych i honoro 
wych oraz przepadek całego mienia 
na rzecz Skarbu Państwa. Karę po­
zbawienia wolności zmniejszono aa 
podstawie przepisów o amnestii do la t 
6, Adwokat M ieczkowski Władysław 
la t 70 otrzym ał karę 4 ła t więzienia 
oraz dwa lata u tra ty  praw. Na mocy 
amnestii karę więzienia darowano w  
całości .Adwokat Zw ierzyński Jan la t 
39 został skazany na sześć la t  więzie­
nia i  trzy  la ta u tra ty  praw. Karę wię 
zienia na podstawie amnestii zmniej 
szono do trzech lat. Oskarżony Jeske 
Stanisław, urzędnik p ryw atny la t 59,

otrzymał karę pięciu la t więzienia. Ka 
rę mu na podstawie amnestii darowa 
no. Przemysłowiec Bensch Edward 
la t 59 został uniew inniony od zarzutu 
przynależenia do nielegalnej organi­
zacji.

Reszta zarzutów, objętych aktem o- 
skarżenia, została umorzona na mocy 
przepisów ustawy o amnestii,

Dni
solidarności słowiański«! 
w O straw ie

PRAGA, 12.8. (PAP). W dniach 6 i  7 
września br. odbędzie się w  Ostrawie 
Uroczystość solidarności słowiańskiej, 
W które j wezmą udział delegaci. ZSRR, 
Polski, Jugosławii, B u łgarii i  Czecho­
słowacji.

Program uroczystości. przewiduje 
przemówienie m in istra  Nejedly, tańce 
słowiańskie, w  których weźmie udział 
grupa, złożona z 1000 osób, bieg szta 
fetowy z Polski i  Słowacji, defiladę, 
złożenie wieńców oraz w ie lką manife­
stację, na któ re j m. in. przemawiać 
będzie sekretarz generalny kom uni­
stycznej p a rtii Czechosłowacji Slan- 
sky.

Holendrzy tworzą marionetkowe rządy w Indonezji
„Gotowi sq” wycofać wojska
jeżeli... zastąpi je  dość silna po lic ja

mówionej przez delegat*

H AG A, 12.8. (PAP). Jak w yn ika  z 
napływający c ii tu  doniesień, wojska 
holenderskie kontynuują operacje na 
Jawie 1 Sumatrze.

Prem ier indonezyjski wysła ł do Ra­
dy Bezpieczeństwa telegram, sitwier- 

redzlecklego dzający, że wojska holenderskie pro-

NOWY JORK, 12.8. (Obsł. w tj. — 
W Amerykańskim Biuletynie Praso­
wym „Worldover Presa“ , który ob. 
sługuje blisko 300 dzienników i cza- 
sopism na całym świeeie, ukazał się 
długi artykuł informacyjny p. t. 
„Polska osiedla Zachód“ , w którym 
stwierdza, że Ziemie Odzyskane stały 
się integralną częścią gospodarki pol­
skiej.

Omówiwszy szczegółowo deklarację 
poczdamską w sprawie polsko-nie­
mieckiej granicy, biuletyn pisze da­
le j: „Akcja wysiedlania Niemców z 
Polski nie spotkała się nigdzie z ofi­
cjalnym protestem ze strony mocarstw 
sojuszniczych. Trwa ona w dalszym 
Ciągu. Obecnie liczba Niemców 
wzdłuż Odry i Nysy po stronie pol­
skiej stopniała do 4Ó0 tysięcy, co sta­
nowi 5 proe. przedwojennej tam lud­
ności.

W czasie wojny Niemcy sprowadzili 
setki tysięcy Polaków do przymuso­
wej pracy na Dolnym Śląsku i na 
Pomorzu Zachodnim. Mimowoli Niem 
cy sami przyczynili się do szybszego 
procesu repolonizacjl tych ziem, W o- 
statniej fazie wojny Niemcy masowo 
ewakuowali swoją ludność tak, śe z 
chwilą przybycia wojsk polsko-ra­
dzieckich można było przystąpić szyb­
ko do osiedlania Polakó.w

Obecnie Ziemie Odzyskane zamie­
szkuje 5 milionów Polaków. Wbrew 
obawom niektórych mocarstw, Polska 
skolonizowała te Ziemie w wysokości 
60 proc. ich liczebnego stanu przed­
wojennego. Nie ulega wątpliwości, 
że w okresie k ilku  la t gęstość zalud­
nienia wzrośnie do tej, jaka istniała 
przed 1939 r."

Omówiwszy wartość przemysłową 
odzyskanych terenów, biuletyn zajmu­
je się w zakończeniu politycznym zna­
czeniem przemian nad Odrą i Nysę. 
Zwraca on przede wszystkim uwagę 
na ostateczne wyeliminowanie Źródeł 
pruskiego milltaryzmu i wpływów 
pruskich na kraje niemieckie.

Rewizja tej granicy zrodziłaby Je­
dynie nowy niemiecki nacjonalizm I 
tendencję rewizjonistyczną. Zniwe­
czyłaby ona akntki bezwarunkowej 
niemieckiej kapitulacji, słowem — 
stworzyłaby nową erę ekspansji nie­
mieckiej.

W momencie, kiedy naród polski 
najcięższą pracą przywrócił te tereny 
do normalnych warunków, mówi się 
o tym, że owoce tej pracy miałyby 
przypaść wrogowi. Czy można się 
dziwić — zapytuje biuletyn — te sa­
ma myśl wywołuje w każdym Polaku 
oburzenie?

'6 6„ S P O i i f U
SZKOLI PRACOWNIKÓW MŁYNARSKICH

„SPO ŁEM " Związek Gospodarczy Spółdzielni R.P. w  Warszawie 
organizuje:

W Centralnym Ośrodku Szkolenia M łynarskiego „Społem“  w  Kaliszu 
ROCZNY KURS MAJSTRÓW MŁYNARSKICH 

Kurs rozpocznie się 1 października 1947 r.
W arunki przyjęcia:
1) W iek: 18 do 40 lat,
2) wykształcenie: co najm nie j Ukończona 7-m io klasowa Szkoła

Powszechna, ,
praktyka: najm niej 3 lata p ra k tyk i w  ruchu młyna,

4) egzamin wstępny po tygodniowym kursie kw a lifikacyjnym , któ­
ry  odbędzie się we wrześniu br. w  Kaliszu.

Na kurs kw a lifikacy jny  zostaną powołani kandydaci na podstawie 
konkursu świadectw.

Ze względu na ściśle ograniczoną ilość miejsc c l kandydaci, k tórzy 
nie zostaną przyjęci na Kurs M ajstrów  M łynarskich nie mogą rościć z te­
go powodu żadnych pretensji.

W arunki pobytu na kursie dla uczestników spoza „Społem",
Nauka jest bezpłatna, należność za in te rnat spłacana będzie ratam i 

po ukończeniu Kursu, koszty podróży pokryw ają uczestnicy.
Podanie o przyjęcie na Kurs przesyłać należy do Działu Szkolenia 

Centrali „Społem", w  Warszawie, ul. Grażyny 2», do dnia 1 września br. 
Do podania należy załączyć:
1) świadectwo urodzenia.
2) świadectwo szkolne,
3) zaświadczenie z odbytej pracy w  m łynie,
4) życiorys,
5) referencje organizacji społecznych lub  dwóch osób,
6) «obowiązanie do pracy w  młynach „Społem“  po ukończeniu Kursu 

przez okres najm niej 3 lat.
Po ukończeniu Kursu wydawane będą ofic ja lne świadectwa uzgo­

dnione z M inisterstwem  Oświaty. n r  2058

wadzą działania wojenne, wobec czego 
wojska indonezyjskie muszą się bronić 
i stawiać opór.

MOSKWA, 12.8. (PAP). Jak podaje 
agencja Tass, z Indonezji w  dalszym 
ciągu napływają wiadomości o dzia­
łaniach wojennych wojsk holender­
skich przeciwko republice indonezyj­
skiej.

Jednocześnie nadchodzą wiadomości 
o machinacjach politycznych Holen­
drów. Z wiadomości tych wynika, że 
Holendrzy tworzą marionetkowe rządy 
dla poszczególnych wysp indonezyj­
skich. Rządy te mają reprezentować 
Indonezję przy rozpatrywaniu całości 
sprawy w  ONZ.

LONDYN, 12.8. (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera z Hagi, rząd holen­
derski zakomunikował ofic ja ln ie, iż 
zaproponował utworzenie natychmiast 
rządu tymczasowego dla Indonezji. 
Działalność tego rządu ma być oparta 
na współpracy przedstawicieli różnych

państw z gubernatorem generalnym.
Zgodnie z komunikatem, rząd holen 

der ski zamierza zwołać w  najbliższym 
czasie konferencję okrągłego stołu, na 
które j ma być określona struktura  po 
lityczna Indonezji. Rząd holenderski 
oświadcza, że pozostał w iem y celom 
wyrażonym w  umowie z L inggadjati 
1 gotów Jest wycofać wojska jak  ty lko  
powstanie dostatecznie silna polic ja 
dla obrony porządku i  spokoju.

Rząd holenderski przyjm uje ofertę 
amerykańską pośredniczenia w  sporze, 
odrzuca jednak arbitraż.

LONDYN, 12.8. (PAP). Agencja A n - 
tara podała w  dniu 12 bm „ iź rząd in ­
donezyjski zawiadomił Stany Zjedno­
czone w  odpowiedzi na ich propozycję 
m ediacji w  sporze z Holandią, że nie 
zm ienił dotychczasowego swego stano 
wieka i  nadal domaga się, by Rada 
Bezpieczeństwa wysłała do Indonezji 
możliwie jak najszybciej Młędzynaro 
dową Komisję Arbitrażową.

„Bułgaria i Jugosławia postanowiły 
nie dopuścić do przelewu krwi“

BELGRAD, 12.8 (PAP). —  Reda­
k to r polityczny agencji Tanjug, ko­
mentując zawarcie porozumienia buł 
garsko -  jugosłowiańskiego stwierdza, 
że jest to poważny w kład  w  dzieło sta 
b llizac ji ekonomicznej i politycznej 
Europy. Istn ie ją  jednak pewne koła, 
które nie mogą pogodzić się z tym  
faktem, albowiem pragną ponownie 
przekształcić Bałkany w  przysłowiową 
beczkę prochu. Komentator podkre­
śla, że Bułgaria i  Jugosławia, pamię­
tając swą gorzką przeszłość, postano­

w iły  nie dopuścić więcej do rozlewu 
k rw i i  do przekształcenia ich w  narzę 
dzie różnych podżegaczy wojennych. 
Dlatego porozumienie to jest poważ­
nym ciosem dla międzynarodowej re ­
akcji, która  chce rozpętać bratobójczą 
walkę narodów bałkańskich. Wywrze 
ono n iew ątpliw ie swój w p ływ  nie ty lko  
na scemenfowanle stosunków między 
narodem bułgarskim  i  jugosłowiań­
skim, ale i  na wzmocnienie s ił poko­
jowych Europy
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Jedno słowo M ikołajczyka zlikwidowałoby podziemie
Brygady Wywiadowcze nie śledziły Niemców, lecz wyłącznie — polska lewicę

Drugi dzień procesu przeciwko szpiegowskiej „Izbie Kontroli"
Na wstępie drugiego d«La przewodu i 

sądowego kontynuuje swe wyjaśnienia | 
oskarżony Karczmarczyk, odpowiadając I 
ca pytania obrony. Pytania ofarpny usi-1 
tają wykazać pewną nieświadomość o- j 
skarżonego co do istotnej szkodliwości | 
organizacji, do której należał. W pewnym j 
miejscu pada pytanie:

Obr.: — Czy csk. Karczmarczyk obją! I 
kferownictwo komórki politycznej?

Osk.: — Tak, objąłem.
Obr.: — Ozy ośk. propagował Łnter- j 

wencję zbrojną dia zmiany ustroju w 
Pokci?

Osk.: — W tym celu nie.
Przew.: — A w jakim celu?
Osk.: —■ Dla kontroli wyborów,
Oskarżony pgd kreślą rówgiież na py- | 

tanie obrońcy, że ¡przyznał się po a,reszto j 
wami do sw*%ch csyffew i wszy- |
stkie drogi iwfetalcściWe dh kierowui-j 
csych figur WiN.

Z ławy oMMc-zej padają również py­
tania, zimłiSWfące do ustalenia., czy w 
ramach WiN ptfeostaly brygady wywia- 
dowoae.

Osk. Karczmarczyk iwiedzi początko­
wo. że nie wie.

Prok.: — Czy oskarżony wie, że dzia­
łalność brygad wywiadowczych konty­
nuowana była przez Strzałkowskiego?

Osk.: — Dowiedziałem się od Niepo­
koić zyckieg o, że Strzałkowski prowadzi 
wywiad w  ramach WiN.

Powstanie i działalność PSL 
hyła bofźcem de dalszej 
działaineśei pedziemia

Po oskarżonym Karczmarczyku przed 
sądem staje osk. Ośtafin.

Do winy sie przyznaję — mówi Os ta - 
fiu — do czwnjow zarzucanych mi przy­
znaję się csfsiiowo.

Osk. Ostafin prgedsiawPi Sądowi prze 
bieg swej dftaiainoścS politycznej: legio-

r \m a m
4  Przyzwyczajenie

W  pewnej' gazeass sezeMermaj  wyóko- 
dząeej v  Wurseuswic zamieszczona zo- 
»tata depesza, której pierwsze zdanie 
brzmi:

•jLomtyn, 9.8.. W odpowiedzi na o- 
skarżenie polskie pod adresem b ry ­
ty jskich władz okupacyjnych w  
Niemczech, w  ofic ja lnych kołach lon 
dyńskich mówi się, że W ielka B ry ­
tania w ypełniła swe zobowiązania 
zgodnie z warunkam i układu angio- 
»olskiego w  sprawie dopuszczenia do 
je j stre fy okupacyjnej 1.500.000 w y- 

t sfedleóców niemieckich Z TERYTO­
RIÓW PONIEMIECKICH, A D M IN I-
s t r o w a n t p o h  puste*  R *  vn  p o l

8K I" .
. Nie zaprzeczamy,: ie  w oficjalnych 
holach londyńskich wyraża się taki po­
gląd. M y również informowaliśmy o 
tym czytelników. Nic mamy wątpliwo­
ści, że styl depeszy podanej przez sto­
łeczny dziennik wiernie odwieroiedla 
styl oficjalnych londyńskich wynurzeń.

Nie pierwszy to raz nasze Ziemie Od 
zyskane nazywane tam są „terytoriam i 
administrowanymi przez rząd polski” . 
Zważmy jahi, sens się w tym kryje. Je 
śli Polska tylko „ administruje”  tym i 
ziemiami to przecież nie, oznacza to, że 
posiada je na własność. Administrować 
tnożna równie dobrze swoim terytorium  
jak i  terytorium cudzym.

Oczywiście, nawet w ustach angiel­
skich dyplomatów tego rodzaju styl 
j m  już właściwie przeżytkiem, jest po- t 
sastałością z czasów, kiedy jeszcze ży- 
w ili pewne złudzónia. Dawno przecież 
doszli już do wniosku, że sprawa grani 
<*y na Odrze i  Nysie jest ostatecznie 
przesądzona. Dlatego operowanie tego 
rodzaju sformułowaniami musimy poło 
żyć na karb przyzwyczajenia. Nie wąt­
pimy, że wymowa nieodwrac t iy c h  fak  
tów i trzeźwa ocena rzeczywisto frf prze 
mogą z czasem to przyzwyczajenie.

No dobrze —  zapyta ktoś — ale ja ­
kie usprawiedliwienie znaleźć dla pisma 
Polskiego, które kopiuje żywcem tę 
szkodliwą dla nas terminologię. „Ga- 

, feta Ludowa”  —  bo o niej, jak łatwo 
zgadnąć, mowa— mogła by się usprawie 
dliwiać gdyby podoła depeszę, jako 
dosłowny komunikat jakiejś angielskiej

nista- komendant POW pow tremlbowel- 
skiego,. poseł na sejm sanacyjny, który 
uzyskał mandat dopiero po ■Wprowadzę 
mii sanacyjnej ordynacji wyborczej — 
oto główne etapy jego działalności przed 
wojną.

Od marca i944 r. członek organizacji 
„Nie“  — jak twierdzi taktycznie do 
marca 19|5 r „  a formalnie do końca j 
śstnjbtMa H f  organizacji. Później działacz I 
W®. I

Oskarżony charakteryzuje swą pracę i 
w WiN podkreśMfąe, że, nosiła ona cha- j 
rakter wyłącznie .polityczny i polegała 
na pisaniu raeratóW tólitycznych, obej­
mujących aktualne zagataema w kraju.

Oskarżony Ostafin charakteryzuje na­
stępnie obszernie wytyczne swej dzia­
łalności pOT&Ułmiej.

Podlegaliśmy — mówi osk. — rzą­
dowi emigracyjnemu j powołanej .przez 
niego delegaturze na kraij, -ulegając je fo  
wpływom i propagandzie, która z bie­
giem czasu, w  miarę Idęsk niemieckich 
na wschodzie, przestawiała się coraz 
bardzSfjf i  a-ntynieimiecRtef na. amtyradziec 
ką.

Osk. dokonał analizy swojej pracy po- I 
litycznej i doszedł do wnkfeku, że była j 
ona szkodliwą dia Praski. „Nie rozumie­
liśmy — rfiów' on — nowych ¡prądów i I 
nie chcieliśmy ich ny y to ć . Utworzenie i 
Rządu Jedności Narorowej zmieniło 
znacznie nasze nastawienie, tym więcej, I 
że polity-ka międzynarodowa ten rząd 
powszechnie uznała. Orientacja nasza na 
rząd londyński przesunęła się na Rząd 
Jedności Narodowej, licząc w nim na 
ten człon, który pochodził z emigracji— 
w pierwszym rzędzie na Mikołajczyka, 
byłego premiera rządu londyńskiego i 
wicepremiera Rządu' Jedności Narodowej, 
Powołane do życia Polskie Stronnictwo 
Ludowe z Mikołajczykiem na czele — 
zaznaczyło wyraźnie swe krytyczne sta­
nowisko do nowych przemian społecz­
nych, zachodzących w Polsce. To wzmóc 
nilo naszą pozycję negacji i utwierdziło 
nas w  świadomości, że- kroczymy po 
wiaś»iwej — w naszym roeturifenh! — 
drodsa, któ*» ohaeafe się jednak tak bar 
dzo niewłaściwa“ .

Te, Ne czego PSI Ngiyle 
fawele, myśmy czynili 

w paNziemiH
„Przeciwstawiając się obozowi PK 

•WŃ — mówi dalej osk, Ostafin — 
o-rłe litowaliśmy się na państwa zachód 
nie. Staraliśmy się, ażeby Rząd Jedno­
ści Narodowej uległ o tyle przemia­
nom wewnętrznym, żeby czynnik de­
mokratyczny był w nim w mniejszo­
ści. W Mikołajczyku, jako prezesie 
PSL i równocześnie wicepremierze 
rządu, widziełiśiny człowieka mające­
go duże stosunki w świede anglosas­
kim. Orientowaliśmy się na jego posta 
we 1 na jego politykę. Ulegając nadal 
propagandzie emigracyjnej, byfcśmy 
przekonani, że Mikołajczyk ma stałe 
kontakty ze światem anglosaskim i że 
swą Hrtię działania w Polsce z nim 
uzgadnia. W ten sposób, polityka WIN, 
jako organizacji nielegalnej i PSL — 
stronnictwa legalnego, mającego 
przedstawicieli w rządzie, była równo­
legła. TO. DO CZEGO PSL DĄŻYŁO 
JAWNIE, MYŚMY CZYNILI W POD­
ZIEMIU. PSL okazywało wrogie na­
stawienie do demokracji ludowej. Sto­
sunek PSL i WiN do bloku wyborcze­
go był identyczny, do polityki we­
wnętrznej — talki sam.

Ta wspólna postawa obu organiza­
cji w stosunku do tych samych zagad­
nień zbliżała je coraz więcej. STALI­
ŚMY Się SPRZYMIERZEŃCAMI 
DZIAŁAJĄCYMI RÓŻNYMI METO­
DAMI. WiN ZBIERAŁ Z ROŻNYCH 
DZIEDZIN ŻYCIA WEWNĘTRZNE­
GO WYWIAD, WYKORZYSfYWANY 
PRZEZ CZYNNIKI PSL. PSL W ZA­
MIAN DAWAŁO WIADOMOŚCI ZE 
SWOJEGO STRONNICTWA, a posta­
wą swą 1 stosunkiem do rządu oraz 
partii poetycznych, tzw. później „blo­
kowych“  utwierdzało WiN w jego nie 
przejednanej postafrie do wszystkich 
zmian, zachodzących w Polsce, tym 
więcej, że propaganda zagraniczna nie 
ustawała.

Dlaczego znaleźli się na 
wspólnej lawie oskarżonych 

lodzie poilziemia i PSL
Było szereg momentów, które mogły 

doprowadzać do zupełnego zlikwidowania 
podziemia, były wezwania do współpra­
cy i do. ¡pozytywniej pracy dla państwa. 
Emigracyjna propaganda stawiała temu, 
zapory i ludzie ulegali tej propagandzie.

Dlaczego Mikołajczyk, który wraz ze 
swoimi współpracownikami opuścił rząd 
londyński i nie uznawał go, nie przeciw 
stawił się tej propagandzie jawnie i ot- j 
warcie, jako członek Rządu Jedności Na j 
rodowej? Dlaczego, po powrocie do ¡kra j 
ju, nie przedstawił publicznie i otwarci« j 
stosunków na emigracji i całej je j zgri- j 
llzny, o czym urywki do kraju docieraiy?

agencji np. Reutera. Wtedy jednak po 
nnnna to zaznaczyć i  napisać: „ Londyn, 
&S. (Reuter) ,  albo ^Reuter donosi:” . 
Dopisku takiego me ma. Nie ma też i 
usprawiedliwienia. Chyba jedynie to, że 
redakcja „Gazety Ludowej”  ma swoje 
Przyzwyczajenie, które polega na całko 
uzitym przyswojeniu sobie żargonu n-ie- 
ohętnych Polsce źródeł informacji.

j m r

Wypowiedź odpowiedzialnego męża 
stanu od razu zmieniła by ^atmosferę i 
rzuciła by światło na wartość moralną e- 
míg,racji. Słuszną była nazwa „watażki“  
dla gen. Andersa, ale trzeba było tej 
nazwie dać pokrycie. TEGO POKRYCIA 
MIKOŁAJCZYK' NIE DAŁ. Ludzie wy- 
sziiby z podziemia i nie słuchaliby gło­
sów emigracji. Mikołajczyk, wiedząc 
jakim się cieszył autorytet«: u wszyst­
kich ludzi podziemia, winien był, jako j 

m  akcję ujawniania s ię '

wpłynąć i wyraźnie potępić podziemie. 
Co prawda wypowiedział się przeciw ak­
cji NSZ, ale bandytyzm tej grupy po­
tępiał każdy uczciwy człowiek. NSZ były 
jednak tylko częścią, podziemia.

Mikołajczyk i jego organa prasowe 
milczały, a MYŚMY TO UWAŻALI ZA 
APROBATĘ NASZEGO STANOWI­
SKA. Mikołajczyk, jako wicepremier i 
jako prezes PSL, miał czas na udział w 
uroczystościach święcenia sztandarów 
PSL nieraz w małych miejscowościach. 
Dlaczegóż nie znalazł czasu na rzucenie 
odezwy rozladowywującej podziemie?

'Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że bylibyśmy wszyscy wyszli z konspi 
racji, bo Mikołajczyk cieszył się u nas 
autorytetem, jako przedstawiciel orien­
tacji zachodniej,

Mikołajczyk tego jednak nie uczyni) 
i dzisiaj ZNALEŹLIŚMY SIĘ NA ŁA­
WIE OSKARŻONYCH WSPÓLNIE i 
MY Z PODZIEMIA I LUDZIE Z PSL. 
oskarżeni o wspólną pracę przeciw Pań 
stwu i jego ustrojowi.

Że razem z PSL byliśmy w błędzie, 
świadczy o tym rzeczywistość Odrodzo­
nej Polski i aktualna sytuacja między­
narodowa, Nasze obawy o suwerenność 
Polski okazały' się płonne. Odradzające 
się Niemcy odbudowywane przez ą rr 
glosasów .przed innymi państwami, to 
bezpośrednia groźba dia naszej niepo­
dległości. Nasza dotychczasowa wsriól 
na linia działania, tak WiN jak i PSL 
obleź,ona na anglosasów byłą tragiczną 
pomyłką, bo stawiając na anglosasów 
TVM SAMYM STAWIAMY NA NIEM­
CÓW — mówi osk. Ostafin.

Dolary, tio ary...
W dalszym ciągu osk. Ostafin opo­

wiada Sądowi o swych organizacyjnych 
kontaktach ze współpskarżonym Karcz 
marezykiem. Niepdkólczyckim, Strzał­
kowskim i Ralstoim. Z Karczmarczykiem 
i Muzyczką opracowywał deklaracje i 
odezwy Organizacji nielegalnej. W tym 
miejscu osk. Ostafin usiłuje przekonać 
Sąd, że nie w ietóał co to za organi­
zacja.

Osk. Ostafin potwierdza zeznania 
Karczmarczyka tyczące się współpracy 
tego ostatniego z oskarżonym, przy 
opracowywaniu referatów politycznych. 
Jeden z tych referatów — jak wyjaśnia 
— zmierza! do niedopuszczenia do po­
wstania. .bfpięp;,,. .wyborczego „na .Sląsku.j 
Referat ten p:sa! ..jako PSL-cw ;ec .

Oskarżony przyznaje również, - i.e o- 
trzyma! od KiliÄäTBwezyka na zakup 
radia 'i maszyny do pfesMa 90 dolarów, 
z których 3Ö było przeznaczone dla nie­
go samego.

List otwarty 
do Mikota czyka

Ostatnią z prac oskarżonego by! list 
otwarty do Mikołajczyka, pisany dnia 
22 lipca.

W wyjaśnieniach swych osk. usiłuje 
na wszelki sposób, zbagatelizować zna­
czenie swej pracy.

Następują pytania prokuratora:
Prok.: Kiedy oskarżony pierwszy raz 

zetknął się z Niepokólczyckim?
Osk.: W sierpniu 1945 r. w moim 

mieszkanki. Niepokólczycki przyszedł 
do mnie i przedstawił się jako Zejman, 
dowódca południowego obszaru Sił 
Zbrojnych.

„iaterfa'y informacy«»"
Prok.: Czy oskarżony wiedział, że ma 

do czynienia r  przedstawicielem niele­
galnej organizacji?

Osk.: Tak jest. Miałem od razu to prze 
konanie.

Oskarżony w sierpniu 1945 r. zetknął 
się również z Karczmarczykiem, a przez 
niego z Muzyczką.

Prok.: Czy oskarżony był w czasie 
rozmowy z Muzyczką świadom tego, że 
wstępuje do pracy w nielegelnej orga­
nizacji polityczno - wojskowej?

Osk.: Tak jest.
Z dalszych zeznań okazuje się, że 

Muzyczka zna! już Ostaffeia z jego refe 
ratów.

Prok.: Jakie polecenie oskarżony o- 
trzymał od Muzyczki?

Osk.: Muzyczka dał nam wówczas dy 
»pozycje i wskazówki pod jakim kątem 
należało napisać ową deklarację ideową, 
która była rodzajem programu organiza­
c ji

Prok.: Kto.oprócz oskarżonego pisa! i 
ową deklarację ideową?

Osk.: Karczmarczyk i Muzyczka.
Prok.: Z tego wynika, że osk. nie pi-' j 

sał referatów, a tworzy! razem z nimi j 
wytyczne ideowe nowej organizacji? j

Osk.: Tak jest.
Następnie prokurator zadaje oska:- j 

żonemu szereg pytań dotyczących jego j 
kontaktów z Niepokólczyckim', po czym 
przechodzi do spraw związanych z dzia­
łalnością oskarżonego w ramach orga- 
zacji „Nie“ ?

Prok.: Co oskarżony robił w organ:- i 
zacii „Nie“ ?

Osk.: Zbierałem materiały informa- j 
cyjne. od Strzałkowskiego i dla Strzał­
kowskiego.

Prok.: Materiały wywiadowcze?
Osk.: Ja je nazywaietn materiałami j 

informacyjnymi.
Prok.: Jak się przedstawiały w tych 

materiałach wiadomości wojskowe?
Osk.: Wadomości tego rodzaju były 

■krótkie i nie przypominam sobie ich do­
kładnie. Później w sprawozdaniach i in­
formacjach byta ich znacznie więcej.

Prok.: Jaką funkcję w „Nie“ pełnił 
Strzałkowsk'?

Osk.: Uważałem, że Strzałkowski 'jest. 
szefem komórki. dla zbierania wiadomo­
ści,

Prok.: Jak się nazywała ta komórka?
Osk.: Informacyjno - wywiadowcza.
Prok.: Do czego dążyła organizacja 

„Nie“ ?
Osk.: „Nie“ dążyła do stworzenia ka­

drowej organizacji Judzi, którzy mieli 
być wprowadzeni na czołow*e stanowi­
ska w kraju.

Prok.: Przeciwko komu było skiero­
wane to „Nie“ ? Komu organissiteja mó- 
w#a „Nie“ ?

Osk.: Polsce Demokratycznej.

Bwfi front bił dto pad* emia 
przykrym wydarzeniom

Prok.; Gzy oskarżony wie, że organi­
zacja „Nie" orientowała się i liczyła na 
powstanie bloku antyradzieckiego i że 
w »kład tego bloku, według koncepcji 
Pizywjódcy -tej, organizacji ...©kuiiokiegc, 
miały wejść Niemcy? 1 G

Wobec tego, że oskarżony nie.chce ja>- 
sno odpowiedzieć na zadane, pytanie, tłu 
macząc tylko ogólnikowo, że „Nie“  by­
ło nastawione negatywnie do rzćczywi 
sfoścś polskiej, prokurator cytuje z akt 
sprawy wyjątek programowego refera­
tu organizacji: „Łudziliśmy się, że Ro 

,sja leży wyczerpana wojną. Niestety, 
było to tylko złudzeniem. Rosja wyszła 
z wojny za mało osłabiona. Za dużą o- 

"trzymała od sprzymierzonych poWoc. 
Za wczesny był drugi front i odciąże­
nie Rosji w walce z Niemcami“ .

Prok.: Jak z tego widać, kierownic­
two „Nie“ uważało, że katusze Oświę­
cimia trwały za krótko i że drugi front 
był za wcześnie, utworzony?

Osk.: (zmieszany) TAK Z TEGO WY­
NIKA.

Prok.-: Czy oskarżony zauważy! róż­
nice działania i taktyki miedzy „Nie“  a 
WiN?

Osk.: Podobieństwa są tak. duże,-.że 
trudno dostrzec jakieś różnice.

Padają daiej .pytania, zmierzające do 
wyjaśnienia współpracy oskarżonego O- 
stafina ze Strzałkowskim.

Prok.: Skąd otrzymywał c*k. mate­
riały?

Osk.: Otrzymywałem „sprawozdania 
informacyjne“  od Strzałkowskiego.

Z. dalszych wypowiedzi oskarżonego' 
wynika jasno, że dostarczone materiały 
pochodziły z komórki wywiadowczej, 
którą kierowa! osk. Strzałkowski. In­
formacje te w formie nielegalnych dru­
ków otrzymywał osk. Ostafin za po­
średnictwem oskarżonych: Ralskiego 
Stefana i Eugeniusza. Zorganizowano 
również nasłuch radiowy.

Prok.: Jakie stacje oh jęto nasłuchem?
Osk.: Stacje angielskie i amerykań­

skie.
Prok.: Jaikie wynagrodzenie otrzymy­

wał oskarżony aa swą pracę?

m ię d z y n a r o d o w e  t a r g i  g d a ń s k i e

Osk,:. Jesienią 1945 r. otrzymywałem 
od Karczmarczyka po 6.000 zł iruesięcz-. 
nie, a nadto 90 dolarów.

Prok.: Czy osk. wiedział, żc znajduje 
się w nielegalnej, organizacji i że otrzy­
mane pieniądze pochodzą również z nie 
legalnej organizacji?

Ćfek,: (bez namysłu) Tak.

frzy ?źń i  banderowcami 
i bandami z UFA

Daiszś pytania prokuratora dotyczą 
konkretnych referatów, napisanych 
przez oskarżone,go.

Prok.: Czy sympatie do faszyzmu u- 
kraińskiego, uwypuklone w referacie są 
wyrazem osobistego nastawienia oskar­
żonego, czy też całego WIN?

Osk.: Moje stanowisko wobec faszy­
stów ukraińskich było wrogie.

W tym miejscu prokurator cytuje wy­
jątki z opracowanego przez osk. Osta.fi- 
na referatu, mówiącego o wspólnej gra­
nicy między Polską a Ukrainą, opartej 
o uktad z Petlurą.

Prok.: Czym się tłumaczy sympata do 
zabójców gen., Świerczewskiego i propa
ganda, imperialistycznych tendencji sa­
nacji? Czy tym, że WiN stanowi kenty-, 
tiuaeję ideologii sanacji?

Osk.: To by! aspekt historyczny.-
Prok.: Czy WiN był wrogo ustosunko­

wany do Rządu Jedności Narodo-wej?
Osk.: Wrogi stosunek istniał wobec 

partii demokratycznych, wchodzących w 
skład Rządu, natomiast był pozytywny 
w stosunku do znajdujących się w Rzą­
dzie elementów emigracji londyńskiej 
Zwalczaliśmy idee PKWN.

Oskarżony wspomina również o swych 
kontaktach w organizacji „Nie“  z prof. 
Anatoilem Listowskirn oraz o zwerbowa­
niu do WiN dra Tretera.
, Na pytanie prokuratora: skąd . czerpał 

informacje o partiach poetycznych — 
o»k- wyjaśnia, że o PPS informował go 
jego przyjaciel Werenszyoka, który wpro 
wadził go również na zjedoocz.eri.iowe 
zebranie PPS z grupą Żuławskiego

Prok.: Dlaczego osk. nie zerwał z kon 
spiraeją i nie. skorzysta! z amnestii 1945 
r. skoro, jak sam uprzednio stwierdził 
—• miał już dość.tej pracy?

Osk.:.-,, W. .praste podziein-nej by! rozkaz
0 Bjeeja.wfflsańtu i , się i temu rozkazowi 
pod®o^ąądiw.*}«ta się. i-.,

W odpowiedzi, ¡na pytanie obrońcy, osk. 
Ostafin usiłuje ¡przekonać Sąd o roabież 
nośfcSitcb ntS^nzy nim a BBWR-

BW — sfuż/ly do walki 
z lewieą polską

Jako trzeci z koiei zeznaje osk. 
STRZAŁKOWSKI EDWARD. .Przyzna
ję się do winy częściowo — rozpoczyna 
oskarżony ■— i pragnę złożyć wyjaśnie­
nia, które jestem winien nie tylko Sądo­
wi, ale i społeczeństwu“ .

Opisuję on. szczegółowo swą działal­
ność podziemną, którą rozpoczął w 
kontrwywiadzie ZWZ. 'Później był on 
kierownikiem Brygad Wywiadowczych. 
Działalność w BW — podkreśla oskarżo 
ny — należy oceniać z punktu widzenia 
koncepcji wałki na dwa fronty właściwej 
rządowi -londyńskiemu i szerzonej przez 
ten rząd w kraju.

BW były wynikiem orientacji antyso- 
weckiej oraz narzędziem wałki z rosną­
cymi siłami demokratycznymi w kraju.
Rząd londyński w swej woli rządzenia 
krajem brał własne życzenia za rzeczy­
wistość- W masach zaś coraz silniejszy 
był nurt demokratyczny.

Rozkaz zorganizowania BW osk. po­
traktował jako zwykły rozkaz wojskowy
1 zastosował się do niego. Zadania BW 
określały późniejsze instrukcje, mówiące 
o rozpracowywaniu , szczególnie PPR, 
lewicy PPS, lewicy ruchu ludowego i Ba 
talionów Chłopskich. PPS specjalnie się 
nie interesowano, ponieważ na terenie 
woj. krakowskiego była ona opanowana 
w znacznym stopniu przez WRN. Dzia­
łalność BW przekraczała w rzeczywi­
stości ramy instrukcji. Materiały zbiera­
ne przez BW wskazywały, że sjły demo­
kratyczne rosną i konsolidują się, że ma­
ją one jasny program działania i walczą 
skutecznie. Informacje BW służyiy do­
raźnym celom — informowaniu rządu 
londyńskiego o przejawach życia poli­
tycznego i o nastrojach. Na dalszą metę 
miały służyć przyszłemu zagarnięciu wła 
dzy. Osk. przyznaje, że było niebezpie­
czeństwo, iż materiały BW wraz z 
Imiennymi wykazami działaczy lewico­
wych wpadną w ręce niemieckie.

Drugi etap pracy Strzałkowskiego — 
to działalność w organizacji „Nie“ , w  któ 
rej pozostał na wyraźny rozkaz. Od maja 
1945 ;.r, został przekazany Niepokókzyc- 
kiemu. Był to okres — opowiada! osk.— 
nadziei, związanych ż wejściem Mikołaj­
czyka'do- rządu. Rozładowanie podziemia 
szło opornie. Brak było jasnych decyzji 
z góry, od człowieka cieszącego się za­
ufaniem podziemia i to hamowało akcję.

W działalności swej podkreśla osk, kła j 
dliśmy duży , nacisk na wywiad. Osk. j 
twierdzi, że nie prowadzono wywiadu 
Wojskowego, ponieważ nie było fachow­
ców-— oficerów. Zaprzecza jakoby utrży 
mywa! kontakty z komórką' „Z "- Przy­
znaje - jednak, że działalność' wywiadu 
wzbogaciła się o nowe elementy,’ Mate­
riały do tej pracy przygotowało Biuro 
Studiów. Sprawy ¡potitycz.no - społeczne 
opracowywał osk. Kot, sprawy gospoda? 
cze osk, Ra ski Eugeniusz, kontrwywiad 
Lewandowski. Następny etan to praca- w 
WIN.

Tu .przewodniczący zarządza przerwę j 
A> d«» nestępneg» J

m l a?
Złe skutki d o b re j re fo rm y

\ \  w yn iku wspólnej konferencji O- 
kręgowej Kom isji Związków" Zawodo* 
wych w  Łodzi z kierownictwem U bez 
pieczalni Społecznej ,ustalono poważ­
ne zmiany świadczeń na korzyść ubez 
pieczonych.

Stawka zasiłku chorobowego pod­
niesiona została'do wysokości 70 proc, 
zarobku dziennego i co najważniejsze 
obowiązuje - już od pierwszego dnia 
choroby. Ten poważny sukces dający 
pracownikowi poza lecznictwem real­
ne. zabezpieczenie w  czasie choroby, 
wywołał zgoła nieoczekiwane skutki

W w yn iku  podwyższenia świadczeń 
gotówkowych miesięczna ilość w ypła­
canych dniówek wzrosła z 50.000 do 
106.000. Ten nagły wzrost w yp ła t bu­
dzi poważny niepokój, bo przecież nie 
można twierdzić, że liczba zachorowań 
wzrosła nagle w dwójnasób. W ynika 
z tego, że niesolidni, aspołeczni pra­
cownicy, a jest ich jak  widać z wzro­
stu w ypła t niemało, nadużywają swo­
ich przyw ile jów , opuszczając pracę z 
powodów, których przed podwyżką 
świadczeń nie uważaliby za chorobę, 
a jak  tw ierdzą lekarze nierzadko po 
prostu symulują.

Nie bez w iny są tu i  lekarze. Jakże czę­
sto dia świętego spokoju, ulegając na 
tarczywym naleganiom pacjenta^ da je 
lekarz zwolnienie z pracy przy bła­
hym zupełnie powodzie.

Nieuzasadnione zwalnianie .* pracy 
to nie ty lko  zagadnienie moralności 
społecznej. t

Trzeba sobie dobrze zdawać sprawę 
z taktu, ile kosztuje Państwo, a więc 
ile kosztuje każdego z nas opuszcze­
nie — nieprzepracowanie dniówki. W 
przemyśle węglowym nieuzasadniona 
nieobecność (rzecz jasna nie tylko 
przypadki rzekomej choroby) objęła w 
dniu 24 lipca 4049 ludzi tj. 2,05 pro­
cent ogólnego stanu ludzi. 4049 dnió­
wek dziennie to blisko półtora m ilio ­
na dniówek rocznie, to ponad 1.700.009 
ton straconego węgla rocznie. Straty 
spowodowane symulowaniem choro­
by i  nieuzasadnionymi zwolnieniami 
lekarskim i stanowią, rzecz jasna, ty l­
ko część ogólnej liczby, ale już sama 
skala wielkości wskazuje na wagę za 
gadnienia.

Związki Zawodowe działając w li­
b r onie interesów pracowniczych w y ­
walczyły słuszną podwyżkę świadczeń 
Dziś te same Zw iązki Zawodowe prz.r 
stępują do energicznej w alk i z nadu­
życiami na tym odcinku.

Łódzki OK ZZ proponuje stworzenie 
przy Radach Zakładowych wydziałów 
współpracujących z Ubezpieczalńią 
Społeczną, roztaczających opiekę nad 
rzeczywiście chorym i pracownikami, 
czuwających nad wykonywaniem zale­
ceń lekarskich a jednocześnie poma­
gających w  zwalczaniu nadużyć.

Pomysł słuszny. Trzeba szybko z lik ­
widować nienormalny i niemoralny 
stan, w którym  wywalczona poprawa 
warunków zwraca się, wskutek ntachi 
nacji aspołecznych osobników, prze 
ciw  interesom robotnika i Państwa

3 0 0  tysięcy m łodi e iy  
w Przysposób eniu 

Rrolniczo - W o rko w ym
Dziś gdy wieś polska weszła na no­

we drogi rozwoju, zagadnićńie oświa­
ty' rolniczej stało się jednym z na jbar­
dziej podstawowych i  ja k  najszybsze 
go rozwiązania wymagających zagad­
nień naszego życia gospodarczego.

Problem intensyfikacji rolnictwa 
— podniesienia wydajności poszczegó! 
nych gospodarstw', by ł tym  bardziej 
istotny, że tempo odbudowy naszego 
przemysłu było między innym i użależ 
nione od szybkości odbudowy ro ln ic ­
twa — a w' tym celu trzeba było zna­
cznie podnieść poziom oświaty ro ln i­
czej.

Poniew'aż problemów' tych nie mógł 
rozwiązać istniejący dotychczas sy­
stem szkolenia rolniczego, rozpoczęto 
akcję masowego przeszkalania młodzie 
ży w ie jskie j w  ramach nowopowsta­
łego „Przysposobienia Rolniczo - W oj­
skowego“ .

Dziś już, mimo stosunkowo kró tk ie ­
go czasu istnienia, te j nowej organiza­
cji, stw ierdzić można z całą pewno 
ścią, że osiągnie ona te cele, które je j 
wyznaczono.

W ciągu 4-ch miesięcy Przysposobię 
nie Rolniczo - Wojskowe objęło ponad 
300 tysięcy młodzieży' w ie jskie j na te ­
renie kra ju , a wciąż jeszcze liczba ta 
się powiększa. Zrzeszona w  szeregach 
P.R.W. młodzież przechodzi systema­
tyczne przeszkolenie rolnicze. Ponie­
waż organizacja ta ma również na ce 
lu  przygotowanie młodzieży do służby 
wojskowej, program szkolenia poza 
podstawowym przedmiotem Jakim jest 
przysposobienie rolnicze, obejmuje 
także wychowanie fizyczne i  przyspo­
sobienie wojskowe. W dążeniu do w y 
chowania typu świadomego obywatela 
orientującego się dobrze w  zagadnie­
niach życia współczesnego, wprowa­
dzono do programu naukę o Polsce 
Współczesnej.

Nad należytym kierunkiem  pracy 
P.R.W. czuwają Rady Oświaty Rolni 
czej, w  skład których, poza przedsta­
w icielam i M in. Rolnictwa i  R. R., M, 
Obr. Nar. i Zw. S. Ch., wchodzą tak­
że przedstawiciele pa rtii politycznych 
i organizacji młodzieżowych. Ten sze­
rok i udział czynnika społecznego rw a  
rantuje, że rozwój tak potężnej orga­
nizacji. jaką staje się P.R.W. pójdzie 
w należytym kierunku i że organiza 
cja ta nie zawiedzie pokładanych w  
n ie j nadziei



Budujemy w pierwszym rzędzie domy mieszkalne
Warszawa w planie inwestycyjnym na rok 1948

^  Miejskiego źącego. Zwyżka ta zostań!« jednak pr«- i ranie o przyznanie kredytów, które obró-
, . . r'- s‘; warszawy odbyła s:ę w ubiegły wie całkowicie zużyta na pokrycie róż- cone zostaną na: 1) budownictwo mieś/.
•\ z 03j* . ' 'V0SC;Q droo- pon ędziaie-. tcomereocja w sprawie p!a- mcy kosztów materiałów budowlanych i kantowe Iw  pierwszym rzedizk .¿la pra 

nyc.i opedow. Temper*. : nu mwestjcymego Warszawy na rok robocizny które wzrosty mniej ^więcej 
• «  „  większych : 1948. P.an inwestycyjny zreferował wi w tym samym stopniu,

zmian. Na Wybrzeżu u- ; ceprezydeni miasta tow. ini.Jaszczuk. _ . . .
3 0  proc«?nl udziału

PROGNOZA
NA DZIEŃ 13 SIERPNIA BR.

Rano chmurno !ub 
mg.isto. W ciągu dnia na 
ogól dość pogodne, jed

Łabędzie z Kon ina
powodują kłopoty mieszkaniowe

w pońsź M w y m
pionie inwestycyjnym

rmarkowane, poza tym słabe wiatry z k;e i Wytyczną planu jest przede wszyst- 
■ Ai-ow potnccnycA i zachodnich. . j k*n zabezpieczanie dalszych. nadających

. KOMUNIKATY | się do odbudowy budyniów. Następny
unnsRi Czerwony Krzyż, zachęcony ] punkt przewiduje wykańczanie robót re i 

« o rym  _ wynikiem akcji ochronnych i poczętych, odbudowę domów zafeeipie- 
SMzep.en^ przeciwgruźliczych mkadoeia- ] czonycb oraz przyspieszenie prac przy . Udział Warszawy w ogóinapaóstw©- 

p.acowniAow, przedłużył termin j wznoszeniu nowych gmachów’, wym planie inwestycyjnym wynosi oko
¿T-*^e,nia • , * 26 hm. Charakterystyczną cechą nowego pis to 30 proc. Jest to suma dość duża, co

--zepienia dokonywane są nada! w lo- j nu inwestycyjnego jest powiększenie pozwał niewątpliwie przyspieszyć prze- 
11 Duńskiego _ Czerwonego Krzyża j przewidzianych aa odbudowę kredytów o widziane prace, 

i »  i  w godzinach od j 40 do 50 proc. w stosunku do roku bie Obecnie Zarząd Miejski prowadzi sts-
7,30 do 12 I od t5 do 17 codziennie. j ----- ------  ------------------------------------------------------------ ' ............

Wydział Opieki nad Matką i Dzieckiem i
organizuje 3-rr;es;gczny kurs dla perso- i 
ne!u opiekuńczo - wychowawczego w !
zakładach da małych dzieci subwencjo- j 
rx)wany przez Ministerstwo Opieki Spo-j 
łecznej.

Warunki przyjęcia na kurs:
I Zamiłowanie do pracy przy małych i 

dzeirach. |
2. Wiek od 18 — 40 lat.

Czystość, szczury i dyplomy
Małe nieporozumienie

Wczoraj odbyto się w sali s‘arosiwa 
Warszawa - Śródmieście uroczyste wrę­
czanie dyp.omów uznania za akcję od- 
szczurzaak. a właściwie nie za akcję oJ

Kandydatki na kurs wir,ne składać do ' «oiurzaciia. tylko za akę,ę odśmecank. 
vdziału OnVc- ...-ut m .h , i n *-ra t"-~  • Prz-praszam, znewu me scrs.e, W urzę-

nym ślubowaniu) otrzymali — rueobec 
ni... Tak się niestety złożyło, że nie 
mogii oni przybyć osobiście — nie przy­
słali więc zastępców. O zgrozoj

Wydziału Opiek: nad Matką I Dzieckiem . ,
Warszawa ul. Bagatela 10 V metro _! «o^-ym języku nazywało się to: za
Redanie z życiorysem i zaśw adczenie i w m* s!* cn Maleńkie qrysem i zaświadczenie
iekarsKi-e

Podania przyjmuje sie codziennie od 
godz. 8 -  9,39 do dnia 25.8.1947 r

Kurs jest bezpłatny, rozpoczęć« we 
wrześniu.

KOMITETÓW  E? '"S O W IC H
W dzielnicy Śródmieście ukończone 

Już zośtaty przygotowania do wyborów 
Komitetów Blokowych, które rorpocz 
ną się w  pierwszych dniach września 
Według darm-h statystycznych, zebra­
nych w celu zorientowania się co dc 
ilości mieszkańców oraz posesji — w 
śródm.eśeiu zam’e-zku5e w  chw ili o- 
becnej 139 718 os<b uprawnionych do 
glosowania.

Najgęściej zaludnionym jest teren 
X I I t  ko iii-s u-:aiu M J  liczący *7.384 
mieszkańców, a najw.ęcej zsan.eszka-« 
tych domów 1993! rnn jdu it s'ę w cbrę 
bie VTI komisariatu

Ogółem w dzielnicy Śródmieście u- 
tworzonych będzie prawdopodobnie 
37H bioków, k.órych Komitety wybie­
rze udności w p~evv dzianymi na wy 
bo.- ’ " i  n ta

PIĘKNY CZYN TRAMWAJARZY 
WARSZAWSKICH'

N? ąpe Nadzwyczajnej Komtsj Rzą­
dowej Pomocy ()i arom Powodzi tratn* 
wa «iz.** warszawscy postanowili orzeka­
ła o na ece pomocy poszkodowanym 
pr/e/ powódź wartość trzech obiadów- 
o-r .ednodnlowy zarobek.

Komitet Powodziowy, zorga-niz.rwany 
wś-ód praeow n!ków. przekazał na do­
raźną pomoc w ete—e 2.815 kg. towa­
rów spożywczych wartości zł 243672.

■zę- 
ud Ziai

qui pro
j uuo. Na zaproszeniach prasowych , s a- 
j i o“  przecież wyraźnie napisane' wrę- 
j czen.e dyplomów zasłużonym w akcji 
edszczurania Warszawy“ . Nagrodzono 
natomiast innych.

Już przed godziną 2 mez.iczcne tłumy 
wyróżnionych zaległy salę aiaróstwa

cow sików miejski-ch). 2) prreiisięKorstws 
użyteczności publicznej, 3) szkolnictwo,
4) zdrowie pub iczne,
W toku dyskusji nad referatem tow. inż.

Jaszczuka poroszono szereg ważnycii ! 
spraw interesujących wszystkich miesz-j 
kzńców stolicy

Powqxk( będq
xaopa!rxone w odę

Jako rzecz najważniejszą należy po­
traktować zaopatrzenie daielaky Powąz­
ki w wodę. Dotychczas sprawa la nie 
przMstr wiała się zby dobrze i była .te­
matem skarg mieszkańców. Jednak ii -w ; 
roku następnym nie. da się doprowadzić | 
na Powązki rur wodociągowych. ‘Dlatc- - 
go też przewiduje się u; worz en« siec. 
zdrojów które zaopatrywać będą miesz-j 
krńców w czys«ą w idę. nadającą się <d-,
.jnsum-cji

Referani Res-ort-u Oświaty i (gjuli.ur.yil l i  a 
p._y Zarządc ę Miejskim zw.ółJ, (uwagą'; legitek 
aa zupełny brak funduszów na odbad;-- -aus / ‘a. ¡¿u. U juzd»ir#km  hu 'Włości
wę wyższej miejskiej szkoły ¡pla&lycz- ; m r  nwzysUkim- miłmhit/iMfk. Współ 
::ej im. C. Norwida oraz na Uwabece- z/.e .r uub&tfte -ni? mlyfwlu yti&mik-U- 
n.ść zaprojek owenia dztónkotyyeh Ro haw..;i: % vich<tiłsą t t ita j ne iffrą musu?la 
botńc-żych Domów Kultury, łsałxdw -i d u h  4% bo
dzielnicowych oraz ¿oma Związku Lite- [ wie::i z pary •małżeńskiej, której mmaw  
ratów. Pominięcie w planie iiw estycyj-  \.no ,pti;yb;jł poUPttielc opos d ■smurtnika, 
rym funduszów na oCS-budowę ki.mlki psy i id!:_ : ‘zia i-aumliim. ¡Ksnu&l-er ie-ń uitiluje 
chlatryaznej przy sap'tal u Dzieciątka Je I m u ^s e $  ie rJ^m te  tó im ito i »
‘ ‘ ł - ' -®czyć należy_ przejęciteai przez i •— -d-;T:.v/ieso8 jtofottk ’beeslotiUBc*

dsa umaysJowoj nriB. ¿rjkwrf: 'ittb iU i sto ro~
1 <Semuej gytmwaMlći zośiitjt $oilMiW&e po*

rriaśtu Konina —  lUUzlkie la- 
¡.luv-aja (ju£ íuÜ pttnu dni po ute-

Zarząd M'çjski szpi:rÎ3 
chorych w Drewnie y.

— 1

b ity  i m m i 'utto&oJ '¡(« drugi kcmiec itOr 
■mu. ¿¡daniem ’Hoziorzey -ohjaw •taki jest 9 
inbęclzi Zupełnie normalny bca trudu 
modna przecież ¡mMtëtè-ijà, ee natrętny 
kawaler zmierza- &o amńt(8ttnia łabędzi« 
.go łrbttjkąta rnałżcńsk-icgo.

Antagonizm 'między małżonkiem a lei 
Walerem -dochodzi do tego stopnia, i« 
ttie ćł(cą jeśó z jedne j  m-iski. W  ich not 
nym mieszkaniu na wysëpCe trzeba bp 
■dżzfe odstąpić od zagęsżczeńiowgch za­
sad khvtflsrrwhkowgdh, 'przydzielając za­
równo roâz-MÏè jak  i  kawalerowi osobne. 
p/mPsz oüem i a.

i 2 kolei nas‘ apilo roz-danie dyplomów' j 
i obecnym. Trwaio to bardzo dlu- I
! go i zakończyło się bardzo późno. Dyplo ! 
! mowa ni postan-cwl-li (wiadomość pod stu- 
] chana) oprawić dyplomy w ramki i za

S it- w nrcwnM i rut v: :e’"'e cd- !

pokryj część wydatk eg -

Niestety, zasłużeni musieli stać (z bra­
ku ławek). Już o ¡4.30, a więc r.ai?dw'e 
z półgodzinnym opóźnieniem, (jak na 
magistrackie zwyczaje dość punktual­
nie) na salę wkroczyli 
Z. Ma Komu i Zdrowia, starostwa itp.. 
niosąc >.e sobą pakę hurtowych dyplo­
mów

WicesUwosta «agaił zebra nie w krót­
kich ecz serdecznych słowach, a zgro­
madzeni złożyli Zarządowi Mk iskiemu 
ślubowanie, że od dzisiaj będą ujrzymy 
W9Ć jeszcze’ b"-szą czysr ' 
dować innyc.i do codżl&i.-.ego używania 
mycia i wody ze szczególnym uwzgłęd 

Jako pierwsi dy-

w.e- c je w miejscach rwjc'.;ę!” !e 
w e ip>ny'h orz-z szczury, Szczury za- 
ró  -srokę ne «renie m. si. \Y-:m- . »• «• 
z. '- r łiii’ tu sę z r.ścią d y «,/ j  im.-.ti- 
nla będą r.s c le  kur'r\.zy i «. i  • me 
chi: . psuć uków e!; "'- odi : • c.-t 
i <x!' .¡uecan.a v.y . .  • s'ę w ni w-;
dernym kierunku, dając tym samym wy 
raz swe?» obywatelskiego pode '''1'*

Ma drodze do jedności
W spó lne  zeb ra n ia  PPR i PPS

W my l uchwał władz naaeefaąydł par- jM®S, ’Po treteBsatfaeh to m ts y s *  żabie- $) Strzec.'jedabtoł Smo&<r

poczynań Zarządu Miejskiego. (w.
06
b.)

tií PPR i PPS szereg dzlehàc zorgarf- 
z.; .ralo wáptVoe zebrania, na k % á  
podejmowano jednogłośnie jedno8łofr«n 
towe rezolucje I pian wcieianù ich w 
życie.

raci glos żywo sprawę m 'ta - wyoh, wsaeifcie -zamw-ia war
«wwBfia tych baedł w prafe-tÿce życia co cholstwa i niezdrowej te *à o m ic |. 
•tórermeigo. < 6) . Wszel-ki-e oietpörcMmieöia żałat'

» M S r ‘?*- *
Tego sam«g© dnia

¡ w  iać we w-Wr.y-T. »Akcesie k&z n ja w nia 
Mínfeiter«*wíí ®:î® ^  -»a. v e rn e in  j a m  -Komisje Me-

Rc.ża 7 bnt. na Dzielnicy Ochota tow. SptmwieidiEwośa odfeyto się wspôtae fee- diàcyjnë. Aktyw obu partii robotniczychre I . t- ' / TA Tb TM \ 1 -,  ̂ /nTT4?\ ■> . "I. ....... , ,1l. •. i -, « ,v n n e TO i __ . _ A -i-tow.' Lera sil (PPR) i Głąbie (PPS) zre­
ferowali treść uchwał Rady Naczelnej

:jPotrzeba coraz więcej wychowawców
K u r s y  d la  p r z e d s z k o la n e k

ego W a r- . iu  od. J3 do 30 roku życia, k tó re - .  4» . -  - -. ,. -_ -yc, ..,
ko M i zo- j  ufcońcsjrły 7 kia* szkoły powszechnej. 1 obli partii robo-taicśyćti ? poste *  6” ® Th- łfi., ¿e CHortKówie obu ¡par
arowadza-' Kurs rozpocante się 1 października.! M w ia^t , tR łwboćdozych 4dł»ż;ą z m b H M  Steaó

Kuratorium Okrągu Si-rołnego War- , ku 
esawskiego organizuje w Miń? 

p-wi> j wteckim 8-tygcdniowy Kurs wprowadź 
jący w sagadntenta wychowania

branie pod praew-ofeślw«« Pom, «iW - n?szef Dzielnicy zwraca się do wszyst- 
stfa -Swiąiiikowskiego, 1 KWi -ludzi pracy, do ł f t t f l N i  się woikól

,  ,  j naszych sztandarów w  ciliu Pudowy PoD

Na wspólnej K:on#«reftc^ «»PR I PPS ^  L,!,<i<7wei’
Dzieirdcy Czerniaków, *osia*s przyjęta ! *
następnJna rewolucja: | Ne zebraniti c«ł«mków PPR I PPS pr*

Zebrani włt«|ą *  aznafijem uchwały cuJ?sy«h w Straży Ochrony Kolejowej 
Rady Naesełncj PPS •* dwia 30.6.1947 r. Warszawa Wscboteia I  Gro-
jako wyraz *t*8Sw*&«*' txŁV cbćw uchwalono wspóin« rezoluc ję, -fctó

Nauka jest bezpłatna, Internat r.a i

nlenlem --zyi i uszów..
przedszkolnego. miejscu. Słuchaczki niezamożne œo

wonego Krzyża Oódziat Warszawa ¿a- 
chód w kwocie z! 138 713 «'az w' dn. 
9.8.!947 f. ztoż.yt na ręce ob. Rus‘n.ka. 
ministra pracy i opieki społecznej sumę 
z! 1133.372. '

Minister Rusinek :ako 
przewodniczący Nadzwy­
czajnej Komisji Rządoi- 
wej Pomocy d’a ofiar po 
wodzi przesłał tramwaja-- 
rzom warszawskim podzię 
kowane i słowa uznania.

p.om za utrzymanie czystości (po złożo- | wychowawczynie przedszkoli
Na Kurs przyjmuje się kandydatki ne ! 89 uzysać stypendia. Zgłoszenia kiero-

wia-

wU Koasekwęflteste w pnm & uS  powyi i wysiłków do realizacji program® '«drwa 
sze uchwały w życie ccd'zfenne ¡ boego przez swoje władze naczelne,

2) Z m km 6  t ik  tylko jawtsych przeciw ‘ w z » ^ ï i :e«ia jednołi-

f f ]
Autobusy „0 ”  na właściwej trasie
Motive linie od połowy września

W związku z. zakończeniem prac 
, przy torach tramwajowych, od ul. Sre 
j brnej przez ul. Towarową, ai. Jerozo­
limskie do placu Starynkiewicza — zo

Przestrzegać terminu wydawania
proiinktów w skep eh rozdzielczych

Resort Zaopatrzenia Zarządu m. s t 
Warszawy podaje do wiadomości, że od 
dnia 18 do 30 sierpnia 1947 r. wydawane 
będą w sklepach rozdzielczych tytułem 
zaopatrzenia kartkowego następujące ar­
tykuły:

w sklepach razu? 0 czycti 
S£8Ż wcz?r h

Śledzie, ryby solone, konserwy rybne 
i pasta mięsna w zamian mięsa na kupo­
ny Nr 26 27, 28 i 29 kart sierpniowych 
w ilości: dla kat. I — 1 kg konserw ryb­
nych iub 2 kg pasty mięsnej łącznie na 
wszystkie kupony.

dla liR —- 0,5 kg śledzi lub ryb so
innych iąćznie na wszystkie kupony. 

Cena ¿edn i ryb sof. zł 16 za 1 kg. 
Cena pasty mięsnej z! ¡2 za 1 kg. 
Cena konserw rybnych z) 30 za I kg, 

i Marmolada z dostaw UNRRA w za- 
| tma-n wyrobów cukierniczych (0,3 kg 
j słodyczy = 0 ,5  kg marmoćady) na kupou 
j r.r 3 kart sierpniowych dziecięcych w szy 
! stkich grup po 0,5 kg.

Cena marmolady zł 45 za i kg.

W sklepach rszdz eiczych
m y d ia rs ś  ch

Mydło do prania na kupon Nr 15 kari
dla kat. II -  1.5 kg śledzi lub ryb so- sierpniowych dla kat 1 po 0,2 kg wam
nvcn łs.PTnra nu m«.?v«fIíjj» t/tirv\nw ___ ............................ °  **lonych łączne na wszystkie kupony, 
dla kat. iR — 1 kg siedzi łab ryb so­

lonych łącznie na wszystkie kupony, 
dla kat. III — 0,75 kg śledzi lub ryb so

lonych łącznie na wszystkie kupony.

< & * * i * y

i pierwotnej, deklarowane ¡.
Cena mydła do pranie z! 15 za 1 kg.
Do _ powyższych cen detalicznych ar­

tykułów — doliczone będą koszty trans­
portu pa zł ł ,50 od I kg.
• Termin rozliczeń obowiązuje dla skle­

pów na dzień 5.IX.i947 r.

stały na tym  odcinku uruchomione au 
tobusy „0“ , które odtąd kursują na 
swojej właściwej trasie. Autobusy „0 “ 
otrzym ały przystanek z o-bu stron wia 
duktu  przy ul. Towarowej, co znacz­
nie wzmocni komunikację z Dworcem 
Giów»5:m.

Uruchomienie ,,9*‘ na nowej trasie, 
t j.  od placu Narutowicza do placu 
Trzech Krzyży nastąpi w  połowie wrze 
śnią. Jednocześnie tram waje l in i i  „25“  
zaczną kursować między Pragą a pla­
cem Narutowicza. Tramwaje „23“  rów  
nież zmienią swą trasę, która  przebie­
gać będzie odtąd z Pragi przez sl. Je­
rozolimskie, Chałubińskiego do placu

wać do Inspektoratu Szkolnego w Miń j ników jedwo-Titegó f-hontu, ale i  tych, któ 
sku Mazowieckim przed 1 września, n *  ttaJdają jediłóSiy I f tn t  jak® ' ma- Ï

tftgo irontu 'klasy pracującej.

Informacji udziela Wydział Kształ­
cenia Nauczycieli w Kuratorium w 
Warszawie, ul. Marszałkowska 6,

Kwalifikowane
przedszkoli przygotowuje Państwowe 
Seminarium fila wychowawczyń przefi 
szkoli w  Warszawie.

Nauka trwa trzy lata. Do klasy I  
przyjmuje się kandydatki w wieku 
od 14 do 18, któro ukończyły 7 klas 
szkoły powszechnej.

Starsze kandydatki na wychowaw­
czynie przodssteol! w wieku od 18 
do »0 roku życia mogą się kształcić 
w 2-letnim seminarium dla finro- 
siych. Nauka jest bezpłatna. Nieza­
możne słuchaczki mogą uzyakać sty­
pendia,

Zapisy przyjmuje kancelaria Semi­
narium przy ul. Górnośląskiej Sl. 
Wychowawczynie nie'; walifikowanc za

S W I czy 
taktykę

bar.ią.nikhirainą ' Ęoło Stróży Ogniowej
“ entraîïM 'śtx,%ći«

wychowawczynie f afei=.i? praeciwk-o spk&ircjCpłssfiaTąiwul ^ S im c f l
ruie Państwowa i na-d-iiàyiî&îîî viiss rttH Tl *vf . ... 1 >.ra 1

w {Iżicłr.łcy
. .. . . . Praga - Centralna święcili) przed kîîko-

; L  * *  hèu tà  uroczystość wręcienia nowych

I f  t ^ h  J f ^  1 kh kolegów z bratniej
komisjach do łych akcji powoiauychj ppS przeKióull « k re ta «  tow. Pindar i

4) Zwaczać kfeoibg^ waJscyj^ na TOjśhimy wiekiem cztenek Koła town 
otwartych wspólnych «kotach, » b n r  Sadkowski, z  i m M i  PPS.przemawiał 
oiacb drogą referatów i odczytów Cra* tow, Budzia-rek. Po m daa ia  tegityauacji 
s2eraKlch v ichrani odśpiewali -Międiynafodówkę,

Uwaga! tow. dyrektorzy przemysłu
członkowie PPR

IIi, PRf £MYSŁ0WV KW OBECNOŚĆ OBOWIĄZKOWA-
UM7 n w daia 13 bm- WYDZIAŁ PRZEMYSŁOWY KW
sie OD&^XW A TO«/10 * * *  »władamla, że w dniu 16 bm. o
S  TOW, DY REK“  GODZINIE 1« RANO «xSbed*?« sic od'

Narutowicza. : .j me ogólne i, zawodowe
W najbliższym, czasie zostaną ukoń- . u  ym seminarium, 

czone prace przy zwężaniu torów tram  i Zajęcia odbywać się będą

$•}$ 1 
ZEKTÖRÖW

wajowych na odcinku od placu Naru-

rudnione w Warszawie i w pobliżu j oO ^N a  METALOWE* prawa TOW. TOW, DY)
)ędą mogły uzupełnić swe wvte«t.łce- ; PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO I

O ^ W t ó ^ n i 2 t ’S,fe* f*e' OBECNOSC SPOŻYWCZEGO. Na odprawę nakży 
W Y O T u i „ „  pr*yg*tew»ć sprawozdanie miesięczne-

PPR mwita . PRZEM1SŁOWY KW OBECNOŚĆ OBOWIĄZKOWA. * 
d«mia. że w dniu 14 bm. i

popołudni

godzi -

towiesa prze* Grójecką, Twwśrow* do godzin tygodniowo, Zgłoszonte przyjmu- j L  ¿¿OD » i L * *  5 ,A N 0 ^
placu Kercelego. Um ożliw i to przedłu Je ksncelaria Spółdzielczego seminarium i T O R O W ^ y p t iY c z  n' '
żene l in i i  tram wajowej „22“  od Ko- dla Wychowawczyń przedszkoli w War- O O l K O N F W m r a i f ^  i i
ła do placu Kercelego. szawie, ul. Sewerynów a i ,  f N M 0 , N? o # » w ę  !

.. . . _______ na,czy przygotować sprawozdana* .mie-

fE A  i K KU2MAI ro®C* <M afir«?ko»tx i)
„Szklana menażeria’ *

„M A Ł Y ’ (Marszałkowska H t); ¡¿od* *ti 
„Pygm allon ' G. B Shawa.

..POWSZECHNY* rZamt»»Kki*iii. ¿m. *oQv 
18 „Człowiek któr> szuka śmlerc!’ *- 

JASKóŁKA (Marszałkowska 39) „Człow iek 
za burtą”  Cwojdzińskiego.

,,STUDIO' (Karowa ¿1) o goaz l».i5 
komiczna farsa Mayo .,To moje dzltcko** 

TEATR COMOEDIA « Przyjaciel przyj­
dzie wieczorem”

POD J A K IM  W A R U N K IE M  
PIES MOŻE PODRÓŻOWAĆ

PALADiUM (Z lata i-9 )
«ci’ , oocz. 13.00, 15.30,

ATLANTIC (Chmielna 33 ¡ oocząteii
18 ■ 20 „Pîeclu zuchOw'

„Cieni« przesilu-
is.OO i 20.30

14.

O i psów wybierających się w podróż 
koleją czy autobusem, wymagane są 
świadectwa zdrowia.

Ostatnio, w związku z częstymi wy­
padkami wścieklizny, przepisy te są spe 
cjejnie surowo przestrzegane. Toteż ra- 

POLONIA (Marszałkowska 5«) „Dziewczę- &****& właścicielom,  wybierającym się 
ta z baletu ”, pocz. 14, i 6 i 20. j na Wczasy ze swymi: „P iprun iam i” ,

STYLÓW» (Marszałkowska tik), pocz « \ nReksumi” , „ ‘iscim i' itp. zaovatrzvó sie 
2,! " T i(  ' t * rStW0"- 5 pned w» ia* dem *  rodzaju 7 1

14SV, ™ \ i?rae’  , ł - 'Jrt «"•”  świadczenia. Wydaja je lekarze wetem,
TĘCZA (żoiiborz. Suzina 4): „Wesoły j ™*n ł siaros*w grodzkich za opłatą 150 

Pcnsjonal” . 1 *  ( i )

W arsztaty mechaniczne EKD
n a p ra w ia jq  w o z y  i kszta ícq  fa ch o w có w
y w T ł ' T ZLnT yC,h prz2 . ^ L i i  Sodziny. Nie wlicza się naturalnie go 
Złotej, to Warsztaty Mechaniczne EKD. dżin pracy przy naprawie
We dnie i w nocy bez przerwy biją mk> Jednak, mimo że konserwuję się auio- 

siychac warkot pracujących maszyn bwsy w miarę możliwości jak najlepiej, 
Zajeżdżających na obszerny plac auto- niszczą się one w dość szybkim czasie, 

busów, wymagających „odmładzającej Podwozia i silniki mają już w ogromne i 
kuracji . większości poza sobą 100 tysięcy prze-

ty

bytych kĘometrów. Dodajmy do tego
rvsí&ev ir i.tfwłi offri Y». ». i____Przez wartowwg wchodzimy na teren 

warsztatów, by zapoznać się chociaż po
krotce z obiektem prac mechaników. . ’ V \  nw.es-ąca, a .¡mozwniemy. 
Widać już krzątających się wokdi aut i irz‘r . ®°«*«<J®ć wszelkich sił, abyt^k/>ł«'i>ńi«i a. - •. i u ijifzvmac ip

tysięcy kLometrów. jakie przebywa au*
" ‘T u  w ciągu ffiferąca

robotników, śpieszących sfe z o-aca \'V- utrzymać je w należytym stanie.
J- ’--------  ---------- 1 J ' • P‘ ’ * ' W tej chwiH wiaśnie grupa mechani-

&w »» W VMCaaun VICK j. . . "*»• “ ‘" “ ‘‘ t OYWU
inżyniera, który podczas nieobecności P^°WOZia- ° raz wnętrze autobusu. Wszy- 
kierownika warsztatu udzieli) nam imor- 8 tk ie , na v̂e‘ Wjmnicjsze uszkodzenia są
macji. --------  , -

B««Hon5yf rtnmty,.-
Autobusy EKD poddawane są częstej

rewizji uszkodzeń i ewentualnych bra '

natychmiast notowane, a następnie prze­
noszone do biur, gdzie znajdują się ol­
brzyma tablice z wykresami. Każdy au- 
.ojus ma na nich swą własną rubrykę 
pozwalającą się zorientować w liczbie 
napraw, uszkodzeń i potrzebnych w przva -*! n£ n-4 ni'«* i« A 11!.  . . .  ‘ *ków. Po każdych przebytych 500. a na- szlości odnowień. Mimo woli brzvnom n, 

stępnie 3.000 id.omotrów. bada się szcze się szpital. Różnca jest ta że^zaniast 
gólowo stan wozu, od którego zależy lekarzy 1 pielęgniarek, pokoje biur i ha- 
przeefei bezpueczeństwo pasażerów. Ge- le maszyn przebiegają robotnicy i inży
neratne badanie po przebytych już I» nisrowie. Nic w białych fartuchach lecz 
tys. kilometrów (w języku warsztato* w drelichowych, wysmarowanych do nie 
wym nazywa się to „przegląd C“ ) trwa możliwości kitlach i kombinezonach W

zniszczonych, ciężką pracą dłoniach 
dźwigają mioty, Tymi instrumentami da 
konywa się zabiegów „chirurgicznych .

M iedz} m i m m *  -

przyszli fachflwsr
Lecz mimo nawału procy kierownic­

two zakładu nie zapomina o naszej mło­
dzieży, W chwli obecnej wraz * 70-pra­
cownikami w warsztatach znalazło zaję- 
cle 40 uczniów poznających swój zawód. 
W godzinach popołudniowych uczęszcza 
j? oni do gimnazjów zawodowych. 
Ze kilka lat zostaną już pełnowartościo­
wymi mistrzami w swych dziedzinach 
pracy. Za pracę i godziny spędzane na 
nauce w szkole otrzymują ord wynagro­
dzenie, które nie jest co prawda duże, 
lecz jak mówią robotnicy .„Krakowa od 
razu nie zbudowano“ .

W «bliższym czasie otrzyma Warsza j 
wa nowe autobusy angielskiego wyrobu I 
które przeznaczone zostaną ■£& ¿ s łu g i! 
najważniejszych linii EKD. Będą fo kom 
fortowe wozy, w których 14.000 oas-' 
żerów korzys-ających crdzemiie j  a- 
basów EKD podróżować będzie napusz 
dę z rozkosz»

* » 4 T  W -c «-Î

»‘ ołsWej Partii R obo tn ie iii 
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SZCZECIN — PORT RZECZYPOSPOLITEJ 2)

Czekamy na specjalny ośrodek dyspozycyjny
Jednym z najważniejszych i najp il­

niejszych zagadnień przy odbudowie 
naszego życia gospodarczego — było 
otwarcie drzwi dla wymiany towar o- 
wej a zagranicą. Z wielu przyczyn, a 
przede wszystkim zC względu na do­
godniejsze położenie, drzwi te otwar­
to przez Gdynię i Gdańsk. Kosztowa­
ło to zresztą Delegaturę Rządu dla 
Spraw Wybrzeża niemało trosk 1 kło 
potów. Jeszcze nawet i w chwili obec 
nej nie można powiedzieć, by zagad­
nienie to było już w  100 proc. rozwią- 
wiązane. Nic więc dziwnego, że nad­
m iar pracy * jednej strony, a odręb­
ność zagadnień Szczecina — z drugiej 
a przede wszystkim brak dostatecz- 
nych środków materialnych ł technicz 
nych, spowodowały nierównomierny 
rozwój tych 3-ch portów.

Chcąc, by Szczecin W rozwoju swo­
im osiągnął przynajmniej ten Stopień, 
co Gdynia i Gdańsk, trzeba włożyć w 
niego dużo pracy i poświęcić się wy­
łącznie przestudiowaniu 1 rozwiąza­
niu jego zagadnień, a nie zagadnień 
wybrzeża morskiego, jako całości. .

Jesteśmy zdania, że Szczecin powi­
nien otrzymać własny odrębny od in­
nych portów — ośrodek dyspozycyj­
ny. Szczecin jako port, jest zagadnie­
niem wyjątkowo trudnym 1 rozciągli­
wym. Jego problemy, ani się w Szcie 
dnie nie zaczynają, ani się w nim nie 
kończą. Zaczynają się bowiem u ze­
tknięcia rzeki Odry z morzem, a więc 
w Świnoujściu, kończą zaś na Śląsku, 
sięgając w dalszym swym rau­
cie Czechosłowacji t krajów basenu 
dunajsklego.

Praca portu szczecińskiego uzależ­
niona jest od całego szeregu czynni­
ków. Pierwszym z nich oczywista jest 
strona techniczna, a więc urządzenia 
przeładunkowe, nabrzeża 1 magazyny

oraz zapewnienie bezpieczeństwa że­
glugi przez odpowiednie wyznakowa­
nie i oświetlenie trasy na Zalewie Od 
rzańskim. Dodatkowe trudności tutaj 
sprawia jeszcze niemiła właściwość 
portu szczecińskiego, a mianowicie je 
go ustawiczne zamulanie się, zmusza 
jące do stałego prowadzenia prac ba­
growniczych.

Dalszym problemem jest połączenie 
Szczecina z zapleczem, tu ta j wymie­
nić trzeba uporządkowanie koryta Od 
ry i oczyszczenie go z wszelkich nie­
bezpiecznych dla żeglugi wraków, da­
lej — uruchomienie przedsiębiorstw 
żeglugi śródlądowej oraz portów rzecz 
nych, które by pozwoliły na dogodny 
i szybki załadunek towarów na barki 
1 dostarczenie ich drogą wodną do 
Szczecina.

Przyszłość Szczecina wyobrażamy so 
ble przede wszystkim, jako przyszłość 
portu dla ładunków eałookrętowych, 
a więc węgla, żelaza, drzewa itp. Te 
towary znacznie łatw iej jest przeww- 
zić żeglugą śródlądową, niż koleją. 
Transport kolejowy bowiem wpływa 
na kolosalne podwyższenie ceny. Od­
ległość w  lin ii prostej od Szczecina do 
Czechosłowacji jest znacznie mniejsza, 
niż od Gdyni czy Gdańska. Port szcze 
cioski z natury rzeczy więc będzie 
portem tranzytowym.. Chcąc jednak 
uzyskać to stanowisko musi przyciąg­
nąć czymś klientów.

Atrakcją taką dla tranzytu są: stre 
fa wolnocłowa, taryfy opłat portowych 
i  stawki transportowe — kolejowe i 
na wodach śródlądowych. Odpowiednie 
zorganizowanie przedsiębiorstw usłu­
gowych w porcie gra tutaj również 
rolę niepoślednią.

Widzimy więc, że o powodzeniu każ 
dego portu decyduje nie jeden a ca­
ły szereg czynników. W Szczecinie, ze

Komisja Specjalna nie tylko karze —
ale pomaga w przeprowadzeniu akcji społecznych

le Komitety do Walki % Drożyzną. Będą 
one utworzone przy Okręgowych i Po­
wiatowych Radach Związków Zawodo­
wych oraz w <ti e nicsch. fabf/ksch i 
blokach.

W ostatnich dniaołi w  gmachu Urzędu 
W ojęw ódtlie fj u Katowicach odby­
ta się odprawa przewodniczących po­
wiatowych ł miejskich Komisji Cen­
nikowych i Komisji Notowań Cen 
z terenu województwa śląsko - dąbrow­
skiego. Ze złożonych sprawozdań w y­
nik», że walka ze spekulacją daje pozy­
tywne wyniki przede wszystkim dzięki 
pracyJ. zw, „tró jek“  Społecznej Komisji 
Kontroli Cen.

Województwo śląsko ■ dąbrowskie do 
dzielone zostało na cztery grupy, które

Delegatura Komisji Specjalnej w woj. 
śląsko - dąbrowskim zajmuje się spra­
wami najżywotniejszymi dla tutejszego 
terenu, to jest sprawami przemysłowy­
mi. *

Na pierwszy ogień poszedł przemysł
hutniczy. Wykryto 1 Ukarano Winnych 
«a nadużycia w  hucie „Kościuszko" i 
„Będzin".

W następnej fazie zajęto się przemy­
słem węglowym. Zlikwidowano naduży­
cia w Centrali Zbytu Przemysłu Węglo­
wego i kilka mniejszych afer. Ponadto 
m k ry to  i usunięto poważne niedociąg­
nięcia w Zjednoczeniu Przemyślu Skó­
rzanego.

Prowadzone są równolegle tzw. akcje 
profilaktyczne. M. In. Komisja Specjalna
dopomogła w szybkim rozprowadzeniu 
nawozów sztucznych, interweniowała w 
sprawia zaopatrzenia ludności w ziemnie 
ki. Obecnie przystąpiono do akcji pomo­
cy rojnikom w  walce ze stonką.

W ramach walki ze spekulacją W naj­
bliższym czasie utworzone zostaną sta

względu na skomplikowaną strukturę 
portu, czynników tych jest znacznie 
więcej, niż W innych naszych portach, 
a przede Wszystkim są one Zupełnie 
innej natury i znacznie bardziej skon) 
plikoWfthe, niż w Gdyni i Gdańsku.

Chcąc zatem przyśpieszyć odbudo­
wę portu w Szczecinie i jego stupro­
centowy powrót na rynek przewozów 
morskich, należało by — zdaniem na 
szym — wyodrębnić wszystkie zagad 
niema, o których była mowa wyżej i 
poddać je  opracowaniu i decyzji spec­
jalnego ośrodka dyspozycyjnego, pla­
cówce, która by nie tylko przestudio­
wała, co potrzeba Szczecinowi, ale i 
stworzyła mu odpowiednie warunki 
rozwojowe.

Komitet Ekonomiczny Rady M ini­
strów postanowi! utworzyć Komisję 
Aktywizacji dla rejonu szczecińskie­
go. Przewodniczyć tej komisji będzie 
wicemin. Ziem Odzyskanych Ob. 
CZAJKOW SKI, a w je j skład wejdą 
podsekretarze stanu Ministerstwa Że­
glugi, Komunikacji, Odbudowy, Prze­
myślu i CUP.

Witamy z uznaniem utworzenie Ko 
misji, ale wydaje się nam, że może o- 
no być tylko pierwszym krokiem w 
w ielkiej akcji uruchomienia Szczeci­
na.

Zaletą komisji jest fakt, że repre­
zentowane w niej są różne resorty pra 
cy państwowej, że może ona stać się 
czynnikiem rzeczywiście koordynują­
cym całość prac, związanych z proble­
mem Szczecina. Nie wiemy jednak nio 
o je j operatywnym) aparacie, a prze­
cież, jak  uczy doświadczenie, właśnie 
taki operatywny aparat może jedynie 
przynieść sukcesy.

Przykład Gdyni i Gdańska, które 
dzięki sprężystemu kierownictwu i 
włożonej w  nie pracy w ciągu Uieśpeł 
na dwu lat podźwignęly się z ruin i o- 
siągają już obecnie znaczny procent 
swoich przeładunków przedwojennych, 
powinien być dla nas argumentem, 
przekonywującym dodatkowo o słusz­
ności tego rozumowania.

Rozwój portu szczecińskiego, jeżeli 
będzie on tak, jak dotychczas dalszym 
ogniwem w łańcuchu portów 1 kłopo­
tów Delegatury Rządu dla Spraw Wy 
brzeża, będzie ślę ciągnął lata cale. 
Jeżeli zaś Stworzona zostanie speejal-

V ' ■ V ^ ^  V ' ' * '

na operatywna placówka, która zaj­
mie się tylko Szczećinem, uzyskamy 
niewątpliwie znacznie szybciej pozy 
tywne Wyniki.

Oczywista Warunkiem powodzenia 
te j placówki będą Odpowiednie kom­
petencje.

Wnioski tego ośrodka, kierującego j 
odbudową i ożywieniem Szczecina mu j 
szą być dla innych władz: komunika- ! 
cji, skarbu itd. nie propozycjami je- j 
dybie, a do pewnego stopnia katego­
rycznymi imperatywami, (af) Głogów,

Święto olsztyńskich kolejarzy
Dyplomy wyróżnienia i pierwsze stale legitymacje partyjne

W świetlicy kolejowej w  Olsztynie i 
odbyło się plenarne zebranie człon­
ków Kom itetu Kolejowego P.P.R. Ze 
branie miało charakter uroczysty. Sa­
la św ietlicy udekorowana była girl&n 
darni ż zieleni, sztandarami Kól par­
ty jnych i  transparentami.

Zebraniu przewodniczył 1-szy sekre 
tarz Kom itetu Kolejowego P.P.R. po 
seł tow. Gumiński.

K ró tk ie  przemówienie ó ro li wyeho 
wawezej P artii i  obowiązkach człon­
kowskich wygłosił sekretarz Kom i­
tetu Miejskiego P.P.R. tow. Ćwiek. 
Po czym odbyło się wręczenie dyplo­
mów za w ybitne zasługi położone dla 
rozwoju Partii. Jako pierwszy o trzy­
ma) dyplom zbiorowy Kom itet Kole­
jow y PPR w  Olsztynie. Dyplomy żbio 
rowe otrzymały nadto Koła Kolejowe 
P.P.R. n r  1, 2 i  6, a indyw idualnie wy 
różniono dyplomami 16 członków Ko­
m ite tu  Kolejowego.

W im ieniu Wyróżnionych dziękował 
za dyplomy tow. ihż. Popławski.

Z kolei odbyło się wręczenie stałych 
legitym acji partyjnych. Jako pierwsi 
otrzymali legitymacje tow. tow.: Bo­
lesław Swiatłowski, murarz, Franci­
szek Jaworski (I), palacz i Franciszek 
Jaworski (II), palacz.

Im ieniem zebranych dziękował za 
wręczenie legitym acji tow. Dudaniec, 
składając obietnicę, że członkowie hie

mogą mieć nieznaczne różnice* w  ce­
nach: 1) okręg przemysłowy Śląska i 
Zagłębi« Dąbrowskiego, 2) okręg rolni­
czy Śląska Opolskiego, 3) pas powiatów 
przygranicznych i 4) pa« powiatów pół­
nocnych przy województwach: łódzkim, i 
poznańskim i wrocławskim. (mk)

Kronika śIqsko-dqbrowska
UKŁAD ZBIOROWY W PRZEMYŚLE 

MINERALNYM
Zawarty został i podpisany układ zbio 

rowy pracy dla prywatnego przemysłu 
mineralnego na Śląsku. Nowa tabela 
płac obowiązuje od 1 llpca br. 1 wynosi 
(proporcjonalnie): dla kategorii pierw, 
ezej płaca podstawowa (na godz.) — 
z! 20, dodatek zachodni (na godz.) — 1 
zł, dodatek sezonowy (na godz.) 6 zł. 
Dla kat. XI: płaca podstawowa — 46 zł, 
dodatek zach. — B zł, dodatek sezono­
wy — 14 zł. Zachęta akordowa wynosi 
15 proc. piacy podstawowej. Przy pra­
cach o szczególnym zapyleniu lub tem­
peraturze ponad 28 st. C. przysługuje 
pracownikom dodatek spec. w wysoko­
ści 10 proc, płacy podstawowej.

KOMISJA WERYFIKACYJNO - 
KWALIFIKACYJNA 

Z dniem 20 sierpnia br. rozpocznie 
twą działalność Państwowa Komisja We

ryfłkacyjno -  Kwalifikacyjna przy Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Śląskiego w , 
Katowicach. Egzaminy odbędą się od 10 
września do 30 września . br. Komisja ! 
kwalifikuje na wstępny rok studiów Wyż j 
szych przy: Wyższym Studium Nauk 
Społeczno - Gospodarczych w Katowi­
cach, Wyższej Szkole Gospodarstwa 
Wiejskiego w Cieszynie, Politechnice 
Śląskiej w  Gliwicach oraz do Zakładów 
Kształcenia Nauczycieli.

WALKA ZE SPEKULACJĄ 
W POWIECIE OPOLSKIM

Komisje Kontrolne dokonały w ostatnich 
dniach 36 kontroli cen na terenie powiatu 
Opolskiego, a mianowicie w Nowej Wsi 
Opolskiej.. Wielkim i Małym Dobrzeniu, 
Ohrościcach, Czarno wąsach i Wróbli- 1 
nie. Za nieujawnienie cen oraz brak cen-1 
ników sporządzono 19 protokółów kar- i 
nych.

Wi e ś  r z e s z o w s k a
przoduje w elektryfikacji

¿Od naszego korespondenta).
Wićś powiatu rzeszowskiego dąży do 

tego, by odbudować się i podnieść po­
ziom życia gospodarczego i kulturalne­
go, W tym kierunku kosztem wielkich 
wysiłków i starań, gromady i wsie do­
prowadzają do swych domostw sieć eiek 
tryczną,

I tak oftegdaj w Nowym Pogwizdo- 
>.Wie, w gminie Świlcza odbyło gig uro­
czyste oddanie do użytku pubroznego 
transformatora i sieci elektrycznej, zain 
stalowanej przez OZET Tarnów. Na 
koszta instalacji Rzeszowski Urząd Wo­
jewódzki przydzielił subwencję, w wyso- 
ktścj 100 ty», złotych, Wydział Powiato 
wy kwotę 2S ty», złotych, zaś resztę 
kosztów pokryła ludność gromady No­
wy Pogwizdów.

Był to wielki wysiłek zbiorowy, jeśli 
zważyć, że koszta instalacji wynoszą 
około pół miliona złotych.

W tym samym czas,® w Odrzy kontu — 
w powiecie krośnieńskim, odbyło się ot*

zawiodą zaufania P a rtii i  nie naduży 
ją  praw, jakie daje tesń dokument przy 
należności party jne j.

Następnie tow. Kurzynoga wezwał 
zebranych do doskonalenia w  swych 
warsztatach metod pracy, do tępienia 
szkodnictwa i  nieróbstwa oraz zapro­
ponował, aby kolejarze przystąpili do 
wyścigu pracy np. na odcinku odbiu- 
dowy parowozów. Propozycja ta zo­
stała przyjęta z entuzjazmem. Tow. 
Kurzynoga odczytał rezolucję, którą 
zebrani p rzy ję li hucznymi oklaskami.

Postanowiono również wysłać dwie 
depesze: jedną do Generalnego Sekre 
tarza P.P.R. tow. Wiesława » Gomuł­
k i, a drugą do KC PPR na -ręce tow. 
Zambrowskiego.

W im ien iu  obecnej na zebraniu de­
legacji P. P. S. zabrał głos tow. Ko­
walewski, oświadczając, że P.P.S. jest 
dumna z dzieła jakiego dokonała Pol 
ska Partia Robotnicza dla ludu pracu 
jącego i dla Polski. Wzorem te j p a rtii 
i  razem z nią idzie bratnia P.F.S. Mów 
ca wzniósł okrzyk na cześć PPR, k tó ­
ry  zebrani podchwycili, rewanżując 
się okrzykam i na cześć P.P.S. i długo 
w iw atując na cześć jedności robotni­
czej.

Odśpiewanie „M iędzynarodówki“  za 
kończyło uroczystą część zebrania.

W programie artystycznym, k tó ry  
składai się z recytacji i  obrazka rodzą 
jowego, w ystąp iły tow. tow.: Jawor­
ska, Ingłotowa i  Szczepecka. z, p.

Z MIAST I WSI

warcie 6¡cci elektrycznej, doprowadzonej 
do gromady własnym wysiłkiem i łotwz- 
tem miejscowej ludności. Z uroczystoś­
cią otwamia sieci połączone były wystę 
py chórów i orkiestr ludowych.

Dnia B sierpnia oddano uroczyście do 
użytku sieć elektryczną we wsi Budzi- 
woj — w powiecie rzeszowskim. Kosz­
ta związane z elektryfikacją wsi docho­
dzące do 7 milionów zł, pokryła miejsco­
wa ludność, a inicjatorami akcji elaktry-1 
flkucyjnej był zasłużony działacz Stron-1 
nictwa Ludowego Glodowoki i so łtys! 
Kożdra. , I

Na uroczystości otwarcia sieci starosta 
rzeszowski Krarnarezyk wyraził hidno- 
ści uznanie za pracę j Wysiłek. j

W ten sposób wieś województwa rze- j 
szowskiego, bez oglądania 6ię i wycze- i 
kiwania na rozmaite eubwencje, samo­
rzutnie i własnym Świadomym wysil- 1 
kiem przyczynią się do podniesienia swego 
poziomu gospodarczego, a tym samym 
i 'kulturalnego.

C. Błońska

DO S A. NA OCHOTNIKA —
DO W IĘ Z IE N IA  Z PRZYMUSU  

Sąd Okręgowy w  Piotrkowie Try­
bunalskim skaza! na karę więzienia 
od 2 i pół do 3 la t pięciu braci Bar- 
tenbachów, którzy w okresie okupacji 
złożyli wspólny wniosek o wpisanie 
Ich na volksllStę. Dwóch a nich wstą­
piło następnie do form acji 8.A.

ŁG D * SZUKA CHĘTNYCH  
Zapotrzebowanie na pracowników 

w Łodzi — »większa się z każdym 
miesiącem. Na 1 sierpnia br. było na 
terenie miasta wolnych do objęcia dla 
specjalistów ponad 280 posad w róż­
nych instytucjach 1 fabrykach. Po­
trzebni są przede wszystkim buchal­
terzy 1 wykwalifikowani robotnicy 
metalowi.

W TA K IC H  TRAMW AJACH  
DALEKO MOŻNA ZAJECHAĆ 

Na przestrzeni zaledwie paru dni 
wydarzyła się w  Wałbrzychu trzecia 
wielka katastrofa tramwajowa. Ostat­
nia miała miejsce na ni. 22 Lipca. Z

powodu złego funkcjonowania haroul 
ców wóz „piątki“ z niesamowitą Szyb 
kością pędził w dół ulicy na oczach 
przerażonych tłumów. Jedna z kobiet 
wyskoczyła na bruk, ponosząc śmierć. 
Duża grupa robotników, Idąca w tym 
czasie z pracy podarła bilety tramwa­
jowe, oświadczając, że woli chodzić 
parę kilometrów niż narażać się co­
dziennie na śmierć. Jak dotąd n ikt 
nie usiłuje w Wałbrzychu wyświetlić 
tajemniczych katastrof.

500 swoich sklepów
mcjq górnicy

W chwili obecnej działa już w prze 
myślę węglowym przeszło 100 spół­
dzielni, które prowadzą około 400 skle­
pów rozdzielczych, zaopatrujących 
górników W artykuły pierwszej po­
trzeby po cenach niższych od wolno­
rynkowych. W najbliższym czasie 
uruchomionych zostanie dalszych 
100 sklepów.

Prof. Reicher rektorem
Akademii Lekarskie] w Gdańska

Rektorem Akademii Lekarskiej w 1947/48 wybrany został prof. dr W1L- 
Gdańsku n i lata akademickie 1947/48 I HEŁM CZARNOCKI, dziekanem na rok 
1948/49 wybrany został prof. dr M I- ! 1947/48 na Wydziale Lekarskim proł. dr 
CHAŁ REICHER. | TADEUSZ PAWLAS, na Wydziale Far-

Jednoraeśnfe prorektorem na rok ^ t y c z n y m  prof. dr TADEUSZ SUL-

Delegacja Kwatery Głównej
Okupacyjnie!) Wo sk Amerykańskich
zwiedziła port rybacki w Gdyni

W tych dniach zwiedziła Międzynaro­
dowe Targi Gdańskie delegacja Kwatery 
Głównej Amerykańskich Wojak Okupa­
cyjnych, któro podczas pobytu w Gdyni 
zaznajomiła się i  urządzeniami portowy­
mi, związanymi z produkcją i Obrotem 
rybnym. Delegacja przebywa na naszym 
Wybrzeżu celem zapoznania się z naszy­
mi możliwościami eksportu ryb mor­
skich. Delegacja zwiedziła szereg wy­
twórni rybnych, chłodnię rybną oraz ma­
gazyn Centrali Rybnej.

Goście interesowali się całkowitym 
procesem produkcji, poczynając od wy­
ładunku z kutra, poprzez przeładunek na 
samochody i transport do przetwórni.

Oglądając aegregatornie i palroszarnie 
wykazali szczególna zainteresowanie pro 
cesem filetowania, mrożenia ł pakowania 
ryb morskich.

Delegacja podczas zwiedzania maga­
zynu Centrali Rybnej przeprowadziła z 
dyrekcją miejscowego oddziału Cen­
trali Rybnej wstępne rozmowy w spra­
wi« naszych możliwości eksiportu ryb 
morskich.

Odjeżdżając delegacja wyraziła kie­
rownictwu Zakładów Rybnych „Społem" 
podziękowania za szczegółowe zaznajo­
mienie jej z polskim- rybołówstwem mor­
skim.

Z. T Y G O D IM
Dem okracja umacnia się 

na Węgrzech
Kiedy niedawno temu premier wę­

gierski Nagy odmówił powrotu do kra 
ju  ł złożył dymisję — świat był sasko 
ozony. Nie często się zdarza, aby gło­
wa rządu w taki sposób postępowała. 
Nagy był przywódcą P ar.il Drobnych 
Rolników (w rodzaju naszego PSL) i 
stanowisko swoje zawdzięczał wyniko 
w i wyborów do parlamentu, w którym  
partia jego posiadała większość.

W okresie od poprzednich wyborów 
do ucieczki Nagy, chłopi węgierscy po 
znali się na tego rodzaju przywód­
cach (podobnie jak  u nas w Polsce) i 
większość ich przeszła do szeregów 
demokratycznych stronnictw. Ponie­
waż skład parlamentu, wybranego W 
okresie popularności P artii Drob­
nych Rolników nie odpowiada Już dziś 
istotnemu układowi sil w  społeczeń­
stwie — rząd zdecydował przeprowa­
dzić nowe wybory.

Atmosfera polityczna na Węgrzech 
znacznie bardziej sprzyja dziś klerun 
kowi ludowo - demokratycznemu. 
Podstawę koalicji demokratycznej 
stanowią cztery partie: socjalistyczna, 
komunistyczna, niezależna demokra­
tyczna oraz odnowiona Partia Drob­
nych Rolników. Partie te zawarły blok 
wyborczy i ogłosiły deklarację, w  któ

rej zapowiadają zdecydowaną walkę 
o dalszą demokratyzację Węgier. 
Blok partyj demokratycznych potępia 
reakcyjne elementy i ich antyludową 
politykę i stawia sobie zadanie: pogłę 
hienie reformy rolnej, rozszerzenie u- 
prawnień organizacyj robotniczych, 
unarodowienie przemysłu, wielkich 
banków oraz realizację trzyletniego 
planu odbudowy kraju.

Po burzliwym okresie rządów reak­
cyjnych elementów, Węgry wkraczają 
na drogę przyspieszonego rozwoju de­
mokracji.

Prócz wymieniooych 4 partii, do 
wyborów występuje jeszcze pięć in­
nych: narodowo - chłopska, radykal­
na, obywatelsko - demokratyczna, na 
rodowo - demokratyczna i partia wę- 
giersklej niezależności.

Należy oczekiwać, że naród węgier­
ski uzyska obecnie warunki dla nie­
skrępowanego rozwoju.

Po procesie Pietkowa 
w Bułgarii

Naród bułgarski ze wzburzeniem 
śledzi! za procesem Pietkowa, kie­
dy to współoskarżeni i świadko­
wie ujaw nili istnienie nielegalnej 
organizacji oficerów, która, d z ia -, 
łając według instrukcji Piełkowa, 
dążyła do przywróceni a w  Buł- j

Karli panowania obszamictwa 1 zagra 
nicznego wielkiego kapitału. Jak zwy­
kle w  takich wypadkach nici prowa­
dziły na Zachód.

Ten Zachód jakoś dziwnie uparcie 
stara się „uszczęśliwić" kraje wschód 
niej i południowo - wschodniej Euro­
py...

Ujawnienie zdradzieckiej ro li Piet­
kowa miało jeszcze jeden zbawienny 
skutek: Oto w drugiej połowie czerw 
ca poseł do parlamentu bułgarskiego 
pan Chrlsto Stojanow zwrócił się li­
stownie do sekretarza Centralnego 
Komitetu P artii Robotniczej Wolko 
Czerwienkowa ■ propozycją odbycia 
rozmów. Fan Chrlsto Stojanow nale­
żał poprzednio do partii Pietkowa.

Odbyto dwie rozmowy w lokalu K. 
C. P artii Robotniczej — dnia 20 i 25 
czerwca. Z ramienia P artii Robotni­
czej uczestniczyli w niej Wolko Czer- 
wienkow, Antoni Jngow 1 Jerzy Czan 
gow.

Przedstawiciele opozycji złożyli de­
klarację, której treść sprowadza się 
do następujących punktów:

1. Polityka negacji Frontu Narodo­
wego i próby obalenia jego władzy 
przy pomocy reakcyjnych czynników 
—- zbankrutowała. Polityka ta pozba­
w iła opozycję jakichkolwiek perspek­
tyw i zaprowadziła ją  w ślepą ulicz­
kę. Kontynuowanie tej fałszywej poli 
tyki musi doprowadzić do antypań­
stwowej działalności.

2. Opozycja może liczyć na odegra­
nie twórczej roli w  życiu państwo­

wym 1 politycznym jedyni« w wypad i 
ku, jeśli zajmie lojalne stanowisko' 
wobec obecnej rzeczywistości.

3. Opozycja piętnuje wszelką niele­
galną antynarodową działalność wy­
mierzoną przeciwko demokratyczne­
mu programowi Frontu Narodowego. 
Szczególnie ostro winny być zwalcza­
ne metody, stosowane przez Płotko­
wa, który dążył do przywrócenia S ta -, 
rego, szkodliwego dla narodu systemu. ’

W ten sposób zakończony został tru 
dny okres w  dziejach nowej demokra 
tycznej Bułgarii. Oczywiście, jak w  
wielu Innych krajach, reakcja będzie 
próbowała na nowo mobilizować reszt 
k i swych sił, ale przy każdej nowej 
próbie ataku na demokrację, spotka 
się z coraz silniejszym przeclwuderae 
nlem.

Porażka reakcji 
rumuńskiej

Gazety przyniosły krótkie wzmianki 
o rozwiązaniu w  Rumunii Partu Naro 
dowyoh Caranistów i aresztowaniu 
je j przywódców z Juliuszem Mani u 
na czele. Wydarzenie to nie należy 
do typu codziennych wypadków i po­
siada przełomowe znaczenie dla życia 
politycznego tego kraju.

Dnia 28 sierpnia 1944 roku Rumunia 
porzuciła swego dotychczasowego o* 
piekuna — H itlera i przeszła na stro­
nę obozu demokratycznego. W tym 
zwrotnym momencie Juliusz M anili j

skupił wokół siebie 1 swej partii wszel 
kle najbardziej reakcyjne elementy i 
w porozumieniu z zagranicznymi ko­
lam i reakcyjnymi usiłował hamować 
zwycięski pochód A rm ii Czerwonej 1 
tych rumuńskich sił demokratycznych, 
które walczyły z hitleryzmem. Sytu­
acja wówczas była w Rumunii w pcw 
nej mierze podobna do naszej pol­
skiej w  latach 1943—44—45, kiedy to 
„nasi londyńczycy“ rozkazywali sta­
wiać opór A rm ii Czerwonej i Wojsku 
Polskiemu.

Po całkowitym rozgromieniu h itle­
rowskich Niemiec narodowi oaraniści 
przeszli do innych metod w alki ze zwy 
Cieską demokracją. W  podziemiu two 
rayll oni bandy terrorystyczne o roz­
m aitej nazwie: „Czarne siermięgi“, 
„Hajduki Awrarna Janko“, „Glos 
krw i". Jak widać rumuńscy reakcjoni 
ści lubią romantyczne nazwy, ale 
działalność tych band była bardzo po 
dobna do naszych NSZ, NSW, W IN. 
Zresztą — za te same pieniądze 1 dla 
tegoż samego „gospodarza" robiono 
tę robotę.

Ostatnio bandy zmieniały nazwy. 
A więc „Zwolennicy Prawdziwej De. 
mokracji", „Legia białych partyzan­
tów" itp. Zbrodnie przez nich popeł­
niane pozostawały te same: propagan 
da rasistowskiej ideologii, napady na 
lokale partyj demokratycznych, podpa 
lania, morderstwa polityczne — wszyst 
ko pod akompaniament obietnic, że 
szczęście przyjdzie z Zachodu.

Sytuacja w Rumunii była po wojnie 
bardzo ciężka. Brak żywności, znisz­
czenie miast i  wsi, a na domiar tego 
posucha. Trudności te narodowi cara- 
nlśol starali się wykorzystać i odwo­
łując się do swych opiekunów na Za­
chodzie. oskarżali demokrację, że 
Jest wszystkiemu winna. Wysiali na­
wet nielegalnie zagranicę dwóch swo­
ich przywódców Niculescu - Buzeszt 
i Wiszojonu, aby wraz ze znajdujący­
mi się zagranicą zdrajcami Gafenku, 
Tila, Czecianu, Bianu 1 innymi prowa 
d*Hl swą antynarodową robotę.

Ale poty dzban wodę nosi, aż się u- 
eho nie urwie. No i urwało się...

Rankiem 14 lipca 1941 roku rumuń­
ska służba bezpieczeństwa przyłapała 
w pobliżu wsi Tamaden dwa samoloty 
w chwili, gdy wsiadali do nich Jan 
Michalak®, M ikołaj Penescu, Ilie  La­
zar, M ikołaj Carandino i inni wybit­
niejsi przywódcy rumuńskiej reakcji. 
Wszyscy oni zamierzali uciec zagrani­
cę, gdzie m ieli stworzyć ośrodek dys­
pozycyjny dla dywersyjnej roboty w 
kraju. Działali oni z rozkazu Mania.

Gdy rząd przedstawił w parlamen­
cie całą tę sprawę, uchwalano rozwią 
zanie reakcyjnej partii narodowych 
earanistów i wydanie posia Mania 
władzom sądowym. Za wnioskiem glo 
sowało 294, przeciwko 1.

Rumunia odetchnęła...
*

Wkroczyliśmy w okres nieodwra­
calnej stabilizacji rządów ludowo • 
demokratycznych. . jb.

I
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P R Z E T A R G
Potefei Bank Wanmaegay S,A. Waftsawa Pite Sappteona 7,

na odbudowę g r a jk i bankowsgo, orar pl. Napoleona 7. o ku-
r J j O i  ‘bafttz« oN0§o 17,

$aę>e koastoryąy (aa zwrotem kosztu 150 zł) oraz bls&sae in- 
forjfl«cje otrzymać można w OddzWe Banku (W-wa) Plac Napo­
leona 7, codziennie od1 9 do 14.

Oferty opieczętowane z napisem na kopercie: „Oferta na bu­
dowę gmachu bankowego“  należy składać w referacie admini­
stracyjnym Banku w terminie do dnia 22.8.1947 r. do godz, 11 -ej.

Przetarg odbędzie się w tymże dniu o godz. 12-ej.
Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Banku wadium 

w wysokości 2% oferowanej kwoty.
Podaje się do wiadomości, Iż wykonanie budowy gmachu 

tego przewidziane jest etapowo.
Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferenta, unieważnienie czę­

ściowe lub całkowite przetargu oraz zmniejszenie lub zwiększe­
nie floścl robót bez podania przyczyn i bez prawa «jakiegokolwiek 
roszczenia ze sfronr oferenta

2052

ás*mr 100 000 i ł  tir Nr 55676

Wygrane po 20.000 zł Nr Nr 2502 
8433 9877 10418 11494 14098 15652 
24100 26470 29256 32648 34724 36185 
40234 40778 43827 43967 44932 45223 
52404 57143 62488 68538.

Wygrane po 10.000 zl Nr Nr 95 121 
486 856 1549 1873 1900 2503 2862 3379 
3844 4512 5195 7017 8370 9503 11335 
11750 11804 12192 12246 12282 12472 
12524 13506 14412 16151 16739 17958 
19351 19988 21531 22717 23112 24275 
24800 25190 25533 28160 28687 30083 
31306 31959 32272 32793 33186 33207 
33691 34389 36610 37872 38430 39870 
42104 42401 42613 43071 43973 46313 
47880 49715 50723 51220 52807 52908 
55190 56023 56527 56670 57895 58113 
58234 59126 59299 62134 62797 63584 
63743 67623 68716 69720 71580 72779 
73250 74026.

Po 5.000 zł.
116 396 425 861 1145 1189 4639 4895 

5835 6149 6171 7271 7412 7735 8035 
8189 10036 10242 10297 12959 13099 
13297 14124 15794 17124 17448 17754 
18009 18396 19751 20468 20530 21757 
21868 22744 23237 24645 24768 25217 
25764 25896 26337 26559 26945 27483 
28125 28488 29189 29260 30332 30839 
31854 31889 32394 32670 3.175 33223 
53708 34343 35219 35889 37378 38239 
39759 40045 40081 41169 41430 43265 
45089 45954 47184 47446 4/621 48726 
49257 51564 51803 51905 52062 52163 
53458 54139 55254 55637 55770 56242 
.55723 57048 60647 60691 63863 64672 
68468 69497 70531 71256 72236

Po 3 000 zł.
443 1452 1582 2367 3565 4496 4504 

4780 5819 6065 6110 6121 6559 7333 
8904 9582 10455 11033 11434 11477 
11502 11522 11875, 12116 14623 18092 
18853 19485 19817 20298 20859 20890 
21216 21486 21520 22523 22674 22952 
24096 24758 25226 25285 25452 25509 
25660 26134 28509 28527 28581 29504 
29618 30057 30343 30558 30810 30912 
31706 32223 32918 33976 35716 36124 
36480 36639 36860 37401 38206 39276 
39560 39739 40408 41195 41682 41710 
41816 41850 42808 42842 42848 42982 
43260 44138 44320 44430 44830 45719 
<6386 47014 47204 47555 47658 48006 
48474 49389 50070 51931 52778 53825 
54555 54767 55308 55338 55693 55836 
57031 58449 60405 61257 61289 61342 
61506 61949 62135 63271 63485 64572 
64fl4 65060 65487 65820 66255 66989 
67213 68723 69190 70564 71081 72280 
72307 72360 72467 72734.

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł podany będzie jutro

NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
5-ty dzień ciągnienia IV-e| Klasy 

50-tej Jubileuszowej Loterii
Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł 

z 2-go dnia drgnienia
30009 018 037 084 094 203 299 306

347 386 305 440 450 521 567 783 784
811 812 911 919 935 980 31142 168 181 
210 220 290 334 354 367 370 378 403
448 455 526 541 712 797 927 977 980
32118 184 210 214 374 389 399 428 490 
520 546 662 711 814 879 880 929 942 
33020 026 049 054 057 106 122 242 290 
423 424 428 473 568 598 687 688 736 
877 879 908 34009 049 076 107 129 237 
296 311 367 438 499 520 527 570 576 
651 656 704 742 751 795 961 991 35073 
165 174 247 270 295 34 0368 491 502
517 697 712 812 853 924 939 36106 120
340 412 434 487 548 583 641 663 679 
713 745 908 933 947 969 37111 194 206 
317 397 464 487 682 749 38015 078 094 
150 314 370 426 448 494 498 500 579
681 687 689 738 740 834 847 849 918
947 979 39135 270 335 500 616 794 832 
856 967.

40004 067 118 173 185 211 230 292
343 363 388 404 447 548 626 631 71!
889 926 931 41134 227 316 350 451 509 
557 593 608 650 735 779 783 822 867 
886 929 941 955 42011 051 215 287 338 
342 370 405 483 524 552 642 668 690 
707 7)4 715 759 787 793 43063 191 213 
216 248 339 372 424 493 581 626 698 
847 897 912 925 944 961 44032 082 152 
195 294 355 382 393 555 635 698 710 
847 882 948 45009 032 060 065 117 122 
134 153 221 245 258 275 317 352'376 
394 613 624 634 897 46027 092 165’278 
322 334 404 490 506 754 834 845 901 
47006 173 224 366 367 368 511 648 773 
788 837 861 871 876 883 952 965 997 
48056 122 152 365 374 429 476 484 525 
615 623 810 896 49096 112 157 254 286 
373 385 428 470 472 630 685 699 775 
786 802 884 973 981.

50029 039 090 097 102 153 191 240 
245 374 474 492 517 682 822 857 895 
922 51057 104 111 115 249 261 325 447 
450 494 516 566 568 661 686 767 776 
840 903 920 52114 171 213 225 289 291 
334 367 431 468 492 647 661 681 686
697 699 701 776 784 798 816 819 901
995 53003 305 326 375 394 411 436 475 
596 605 612 655 665 845 889 955 54066 
123 190 222 227 243 245 246 382 516
518 586 597 627 639 715 738 804 862
890 909 55006 009 060 098 113 122 244
247 282 309 349 369 457 528 645 665
731 739 741 759 775 795 844 890 968
56009 010 012 032 109 173 235 279 497 
504 664 667 701 836 909 921 57004 027 
032 090 176 330 331 344 356 377 440
483 489 496 502 508 510 549 602 614
634 658 760 798 824 994 58080 111 235

PAŃSTWOWE ZAKŁADY

H O D O W L I
R O Ś L I N

Sprzedają do siewu w bieżącym sezonie kwalifikowane nasio­
na ozimin: żyto, pszenicę, rzepak i jęczmień w stopniu elity, ory­
ginału i I odsiewu. Duży wybór odmian na wszystkie rejony Pol­
ski.

Zgłoszenia przesyłać do Państwowych Zakładów Hodowli Ro­
ślin. Warszawa, Poznańska 8 — Wydział Handlowy.

W partiach wagonowych. 2061

GŁOS t W B W I

Nowy rekord światowy Grigori Nowaka 
Wyciskanie oburącz 140 kg

K ijów , (PAP) Nowak rozpoczął od 110 kg która.
„  .. . „  „ . .  lekko, bez w ys iłku  w ycisnął. Następ*-
Na Stadionie Dynamo w K ijow ie, nie zi r < 125 kg. a później KU mg. 

podczas zawodów sportowych zorga- za ierwsz razem Nowak w y , 
mzowanych w  „D n iu  Lo tn ictw a“ , j  . ten cież^ .
™ śtrz św iata i najlepszy sztangista ( ^  o rien tac ji podajem y, ze w y-
ZSRR G rigo ri Nowak ustanow ił nowy ! ciskanie polega na podniesieniu cie -
rekord św iata w  w yciskaniu oburącz, | żaru do wysok3Ści piersk a potem cLę- 
uzyskując w yn ik  440 kg. Poprzedni żar powok podnosi się bez pracy nóg, 
rekord w ynosił 139,5 kg  i należał do . Wysoko nad głową aż do wyprostowa­

nia rą k ).tego samego zawodnika.

PABIANICKI PRZEMYŚL CHEMICZNY 
w Pabianicach przy ul. M. Roli-Żymierskiego Nr 5

Ogłasza przetarg nieograniczony na:
1) Wybrukowanie bocznicy kolejowej ca 3000 m1
2) „  drogi na terenie fabryki ca. 180 mł
Bliższe informacje otrzymać można w Biurze Technicznym fabr.

w Pabianicach. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wybrukowanie bocznicy kolejowej i drogi fabrycznej“, 
należy składać w Biurze Technicznym fabryki do dnia 14.8.47 r. 
o godzinie 10-ej.

Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium w wy­
sokości 5% oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 11-ej: Zarząd fa­
bryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodu. 2060

PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY
w Pabianicach przy ul. M. Roli-Żymierskiego Nr 5

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:
Wyparnicy z blachy miedzianej grub. 5 mm o wymiarach 

■er 1520/1470/1300/ głębokość 400.
Bliższe informacje otrzymać można w godzinach urzędowych 

w Biurze Technicznym fabryki w Pabianicach.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na (wy- 

parnicę miedzianą)“  należy Składać w Biurze Technicznym fabry­
ki do dnia 14.8 br. godz. 10.00.

Do oferty musi być dołączony kw it opłaconego wadium, wy­
sokości 5% od oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie łl-e j. Zarząd Fa­
bryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, oez 
względu na wysokość Oferowanej sumy draż prawo unieważnieni a 
przetargu bez podania powodów. 2Q5g

Pływacy amerykańscy ustalają nowe rekordy
3 x 1 0 0  m  s t  z m ie ń , — 3  : 15 ,3

OGŁOSZENIA DROBNE
BR U L A M I -  biżuteria -  złoto -  
srebro — zegarki — Kupno — Sprze­
daż Nowy Świat 48. Nowak. 4608

BUCHALTERA oraz p^odnika-pszeae
krza na majątek poswikujejny od zaraz: 
7 G Z W M., Warszawa, Dworkowa 3.

2017

U N IE W A Ż N IA M  aagutoiooą legitym a­
cję PPR N r 23541 Bronisławy *» 7 - 
słows&iej. 2054

MŁODA,
pracą
dy",

uoeoiwe, czyste, praggmie 
„  stoSówo*. Of«a4y dla „ipan- 

SwMseołn, Aikońsfea 16 m. 2.
3066

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela­
nowe) w ykonywa „E l-C ha-F iłm “ . Je- 
roaoHsnskie 27, P row incję in fo rm u je ­
m y listow n ie . 1296

tnfflBW ASNIAM  skradzione dofcumen- 
ty  w  ćłniu 6.8.1947 r. na naawistoo C iar­
ka Tadeusz, zamieszkały w Płotach, 
powiat Lafcez. Karta RKU N r 721, wy­
dana panee KKTT Olsztyn. 2070

M A«8H rail9m  okrętowy, repatriant, 
przyjm ie posadę na jedwostee pływ ają­
cej, parowej, diesłowej. O ferty: Szcze­
cin, Arkowska 16 m. 4. 2071

O W O C A R N IA  „Wanda“ , Szczecin, L,e- 
dochowskiego 24. Poleca: Owoce, sło­
dycze, wina. 2069

KOKĘ dojną,
Mscięcino, u l.

dobrą k«rp4ę. 
Nadbrzeżna 33.

O ferty:
2067 A ntoni.

LEŚNICZY poszukuje posady w la ­
sach m iejskich. O ferty: Szczecin, u l. 
Arkońska 16 m. 4. 2072

UNIEW AŻNIA #ią zgubioną leg ity­
mację PPR na nazwisko Ealcerzak

2064

Nowy Jork, (obsł. w ł.)
Tegoroczne m istrzostw a pływ ackie 

USA są dowodem, że sport ten w  Ame 
ryce cieszy się n iezw ykłą  popularno­
ścią i  że poziom jego jest b. w ysoki.

M istrzostw a kobiece rozgrywane są 
w  San-Francisco, męskie zaś w  Texas. 
Już pierwsze w y n ik i w skazują na to, 
że „pęknie“  na pewno k ilk a  rekor­
d ó w , n ie ty lko  kra jow ych, ale i  św ia­
tow ych. Pierwsze „ja s k ó łk i“  nowych 
r e k o rd ó w  ukazały się na początku m i­
strzostw.

W San-Francisco, Ann Curtiss usta­
now iła  now y rekord USA na 200 m 
st. dowolnym , uzyskując czas 2:23. Cur 
tiss w ygra ła  ten bieg z trudnością, za­
ledw ie o „p ó ł d łon i“  przed Branda 
Helser. Nowa rekordzistka USA w y­
grała rów nież 100 m  st. dow. w  cza­
sie 1:06,5 (lepszy czas od tegoroczne­
go w yn iku  m istrza P olski M archlew -

C lo i owo « sporcuT)
PIETRASZEWSKI zajął 6 miejsce w  

wyścigu kolarskim Praga — Karlovs 
Wary — Praga. Wyścig ten odbył się 
na ciężkiej we wzniesieniu trasie i 
miał długości 282 km. Siemiński zła­
mał widelec i biegu nie skończył.

BIEG  M ARATOŃSKI na Olim pia­
dzie w  1948 r. w  Londynie będzie miał 
42, 283 km długości i cala prawie tra­
sa będzie dość twarda, wiodąc przez 
asfalt, beton i  nawierzchnię z kostki. 
Start i meta będzie na Stadionie w  
Wembley.

t e g o r o c z n ą  n a g r o d ę  im . su-
lliw ana , przyznawaną rokrocznie w 
USA najlepszemu sportowcowi, uzy­
skał obecnie za rok ubiegły piłkarz- 
rugbysta ArnoM Teker, Teker jest 
również doskonałym koszykarzem i 
lekkoatletą.

DAW NE W ALKER, najlepsza an­
gielska łyżw iarka w  jeźdzle figurowej 
na lodzie, przeszła obecnie na zawo­
dowstwo. Jest to poważna strata dla 
angielskiego łyżwiarstwa w  przede­
dniu Zimowych Igrzysk Olimpijskich.

PŁYWACY ZSRR są niepokonani w 
Pradze, w ramach zawodów na Między­
narodowym Festiwalu Młodzieżowym. 
Mieszków przepłynął 100 m st. W.. w 
czasie 1:08,5, Uszakow mai na 100 tn 
st. dow. czas 1:03, a sztafeta 3 x 100 
st. zmień. (Kriukow, Mieszków, Usza- ! 
kow) osiągnęła wspaniały czas 3:23,6.

POLSCY PIŁKARZE: Wolanin, Bedry j 
lo i Król, którzy w zimie ub. r. zostali , 
sprowadzeni do USA przez chicagowski | 
Klub „Chicago Maroon“, przeszli obce- j 
the do polskiego klubu w Chicago. „Po­
lish American AC“.

WŁOCH CUCELL1 został mistrzem te 
nisowym Szwajcarii, wygrywając w fi­
nale z Ericem Śtmrgessem (Płd. Afryka) 
w stosunku 6:4, 5:6, 7:5, 6:4. Drugą nie­
spodzianką było zwycięstwo w finale 
Summers (Płd. A ir.) nad Amerykanką 
Doris Hart 6:3, 2:6. 6:2,

PARYŻ *— BRUKSELA mecz zapa­
śniczy, zakończy! się zwycięstwem Pa­
ryża w  stosunku, 4:3.

skiego — 1:07) i  400 m -st. dow. w 
czasie 5:22,2 (w yn ik  mistrza. P o lski 
Dzienia 5:33,8).

D rug i nowy rekord USA ustanów!“  
la  Nancy M ęrki, k tó ra  przepłynęła 
3x100 no. stylem  zm iennym  w  czasie 
4:28,9 (m istrzoska sztafeta kobieca 
BBTS m iała w  B ie lsku czas 4:40,2, 
a w ięc nasze 3 zawodniczki, każda spe­
c ja lis tka  w  swoim sty lu  —  osiągnęły 
gorszy czas od Am erykanki).

Jeszcze bardziej przekonywujące są 
w yn ik i mężczyzn. 400 m st. dowol­
nym  w ygra ł w  Texas 16-le tn i p ływ ak 
Jimmy Mac Lane, uzyskując czas 
4:41,9 (Dzień uzyskał w  B ie lsku 
5:33,8, a w ięc o praw ie 1 m inutę go­
rze j). Mac Lane pokonał faw oryta  
B illa  Sm itha. Charles Oda b y ł trzecim , 
W biegu na 100 m st. grzbietowym , 
Allan Stack zdetronizował dawnego 
m istrza H a rry  H olidays‘a, w ygryw ając 
bieg w  czasie 1:07,8 (m istrz P olski Że­
rny r  m ia ł czas 1:18,8).

W sztafecie 3x100 m st. zm iennym 
drużyna Uniwersytetu Michigan usta­
now iła  w  przedbiegach nowy rekord 
świata, uzyskując czas 3:15,3 (Wynik 
m istrzow skiej sztafety Polski „P ia ­
sta“  3:53,2).

Gdzie jest 
Polski Komitet Olimpijski

Już od dłuższego czasu bezskutecz­
nie staram y się dowiedzieć, gdzie ursę- 
duje P olski K om ite t O lim p ijsk i i  co w  
ogóle do te j pory zrob ił.

M n ie j n iż ro k  dzieli nas od O lim ­
piady londyńskie j, a k ilk a  miesięcy od 
O lim piady zim owej. Najwyższy cza», 
niezależnie od tego kto pojedzłe st* 
Igrzyska — czynić przygotowania o r­
ganizacyjne, techniczne, propagando­
wą i. finansowe. Tymesasem l^olsM 
K om ite t O lim p ijsk i poaostaje w  w'kry­
ciu i m ilczy, nie zdradzając śladu ży­
cia.

Sportow y św iat po lski prosi „w ie l­
k im  głosem“ , aby K om ite t „u jaw nił** 
się wreszcie.

Defilada sportowa w Moskwie.,

R IC H A R D W R fó H T

syn AMERYK!
PkZEKtAD W AM» H£LC£ñ

Postawiła filiżankę i spodek koło niego, kła­
dąc tymczasem list na brzeżku stołu. Ciągnął 
oczy, "jak magne3 przyciąga żelazo. Wzięła im- 
b»yk i nalała mu kawy. Widać dopiero co wzdę­
ła list spod drzwi i jeszcze nie miała czasu oddać 
gp panu Daltonowi. Pobawiła przy ffliżance 
garnuszek ze śmietanką i znów wzięła lis t

— Odniosę panu list — powiedziała — i wra­
cam.

— Tak, pue pani — szepnął.
Wyszła. Przestał żtać i zapatrzył się przed sie­

bie, ślina mu wyschła, A  jednak trzeba jeść. 
Ołwdsiło by to podejrzenia, gdyby nie ja<S. 
Wraucał do ust wielkie kęsy, żuł z całej siły. 
potem zmwwał gardło wielkimi łykami gorącej 
kawy. Kiedy kawy zabrakło, używał wody. Na­
tężył słuch“ ale nic nie było słychać. Potem 
drzwi otworzyły się cieho i weszła Peggy, Nic 
się nie malowało na jej krągłej czerwonej tea- 
rgy. Kącikami oczu śledził ją, kiedy podeszła 
do komina, brzęcząc gamkaiiii 1 rondlami.

— Cheeez jeseeze kawy?
— Nie, psze pani / -

— Nie przeraża cię ten cały gwałt?
— Nie, peae pani — odrzekł, rozmyślając, czy 

było w jego zachowaniu coś, co okazało by jej 
tak myśleć.

— Ta biedna Mary ' westchnęła Peggy — 
tak się zachowuje, jakby miał®, dziewięć la t 
A rodzice chorują ze zmartwienia. Oto jakie są 
dzieci!

Spieszył się z jedsaniem, starając się stąd 
wydostać. Wszywtko już byto w ruchu, prawie 
wszystko. Nikt nie wie, co się z Mary stało. Na­
gle “wyobraził sobie rodzinę Daltonów w prse- 
rażeniu o Mary, kiedy się dowiedzą, że zosta­
ła porwana. Odwróci to ich podejrzenia od nie­
go. Pomyślą, że to biali, nigdy, że to dzieło 
czarnego, nieśmiałego Murzyna. Sprowadzą Ja­
na. Podpis „Czerwony“, sierp i młot naprowa­
dzą ich na myśl, że zrobili to komuniści.

— Najadłeś się?
— Tak,
_  Musisz rankiem wyrzucić popići.

Dobrze, psze pani.
- A a a  ósmą bądź gotów do j« d y  z penem.

Tak, psze pani.
— Jakże pokój?
— Dobrze, psze pani.
D rzw i otwarły się gwałtownie, Bigger zerwał 

się w  strachu na równe nogi. Do kuchni wpadł 
Dalton z twarzą koloru popiołu. Patrzył na Peg­
gy, a Peggy trzymając ścierkę w ręku, patrzy­
ła na niego. Pan Dalton m iał w ręku otwarty 
list.

— Co się stało, proszę pana?
— Kto... jak... kto to dał?
— Co?
— Ten list?
— N ikt, leżał pod drzw iam i
— Kiedy?
— Parę m inut temu. Gay to coś złago?
Pan Dalton rozejrzał się wokoło kuchni, wo­

d zu  niewidsącymi oazami po wszystkich czte­
rem  śaianacH. Potem spojrzał znowu na Peggy. 
jr iib y  ją  błagał o łaskę, jakby mogła powiedzieć 
słowa, które przyniosą ulgę-

— Go, no się stało, proszę pana? — spytała
Peggy-

Zanim mógł odpowiedzieć, wsunęła się pani 
Dalton, unosząc w  górę swoje białe ręce. Bigger 
widział, jak pałee je j drżą w  powietrzu, zariim 
natrafią na ramię męża. Chwyciła go za ubra­
nie, jakby je miała z niego zedrzeć. Bigger nie 
odwracając oczu, jioczuł, jak sztywnieją mu 
muśkuły i  oblewa go gorąca fala.

—. Henryku, Henryku —- krzyknęła — co się 
stało?

Dalton nie słyszał, wpatrzony w Peggy.

— Czy gosposia nie widziała, kto zostawił ten 
list?

— Nie. proszę pan*.
— A ty, Bigger?
—- Nie, psze pana —- wymamrotał, z ust** 

rai pełnym i suchego jadła.
— Henryku, o co idzie, mów, na litość Boga!
Pan Dalton objął ją i przygarnął do siebie.
— To jest... to dotyczy Mary... została...
— Gdzie została?
— Została porwana, złapali ją...
— Nie, nie — krzyknęła pani Dalton.
— Ach, nie, — jęknęła Peggy, podbiegając,
— Moje dzieciątko — szlochała pani Dalton,
— Porwano ją  — powtórzył pan Dalton, jak­

by powtórzeniem tego słowa chciał je sam so­
bie uświadomić.

Oczy Biggera rozszerzyły się, objął ich wszy­
stkich płomiennym wzrokiem. Pani Dalton 
szlochała dalej, a Peggy opadła na kszeslo, 
ukrywszy twarz w dłoniach. Potem skoczyła

... - kuchni, krzycząc:
— Boże, byle je j tylko nie zabili.
Pani Dalton zemdlała. Pan Dalton podtrzymy­

wał ją> starając się przenieść przez próg. Pa­
trząc na jego w ysiłk i Bigger przypomniał so­
bie, jak to poprzedniej nocy niósł w ramionach' 
Mary. Zerwał się i przytrzym ał drzwi, patrząc, 
iak pan Dalton niesie do hallu zemdloną żonę.

B ył teraz w kuchni sam. Raz jeszcze przem­
knęła mu myśl, że może przecież uciekać zosta­
wiając to wszystko za sobą — i znów tę myśl 
odpędził. Uszu jego dobiegły stłuml«**e łkania.

(d.c n.)
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